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Stolica wnołdzie pamieci Wodza Narodu 


Warszawa, 12. 5. (PAT.) Wczoraj, w 
drugą bolesną rocznicę śmierci Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego, jako w dniu 
żałoby narodowej dla całej Polski — o- 
bywatele stolicy, wojsko, młodzież szkol 
na pospieszyli tłumnie do Świątyń, że- 
by wysłuchać nabożeństw żałobnych. 

W żałobnym skupieniu zebrani w 
świątyniach wszystkich wyznań obywa- 
tele zjednoczyli się w modlitwie za wiel- 
kiego Zmarłego, dając wyraz głębokie- 
mu bólowi i żalowi. 


HOLD W BELWEDERZE. 


Przed uroczystym nabożeństwem w 
katedrze najwyżsi dostojnicy Państwa 
złożyli w Belwederze hołd pamięci Wo- 
dza Narodu. 

O godz. 9 rano koło pałacu Belwe- 
derskiego zgromadzili się członkowie 
rządu in corpore z p. premierem Sła- 
woj - Składkowskim na czele, marsza- 
łek Senatu Prystor, marszałek Sejmu 
Car, prezes Najwyższej Izby Kontroli 
gen. Krzemieński, generalicja z inspek- 
torami armii. Obecny był również szef 
Obozu Zjednoczenia Narodowego płk. 
Adam Koc. 

O godz. 9,05 przy dźwiękach hymnu 
narodowego przybył p. marszałek Ed- 
ward Śmigły - Rydz, który po przejściu 
przed frontem  spieszonego szwadronu 
pułku swoleżerów im. Marszałka Piłsud 
skiego przywitał się z generalicją i do- 
stojnikami państwowymi, 

O godz. 9,15 przy dźwiękach hymnu 
narodowego przybył Pan Prezydent Rze 
czypospolitej, bezpośrednio po czym zło- 
żył na stopniach pałacu Belwederskie- 
go wieniec laurowy. Następnie złożył 
wieniec marszałek Śmigły - Rydz, da- 
lej składali wieńce inni dostojnicy pań- 
stwowi. 


Składaniu wieńców towarzyszył głu- 
chy warkot werbli oraz miarowy krok 
defilujących przed bramą belwederską 
oddziałów wojska. 

Po tej uroczystości Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej, marszałek  Śmigły- 
Rydz, członkowie rządu oraz wszyscy ©- 
becni udali się do pałacu, gdzie w ka- 
plicy odbyła się staraniem pani Alek- 
sandry Piłsudskiej msza święta za 
spokój duszy Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego, celebrowana przez ks. biskupa 
polowego W. P. Gawlinę. Na nabożeń- 
stwie obecna była rodzina Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, pani Maria Mości- 
cka oraz małżonka marszałka Śmigłe- 
go - Rydza. 


Po wysłuchaniu mszy św. Pan Pre- 
zydent R. P. przy dźwiękach hymnu na- 
rodowego opuścił pałac Belwederski, u- 
dając się do katedry św. Jana na uro- 
czyste nabożeństwo. 


W KATEDRZE ŚW. JANA. 


W tym czasie do katedry św. Jana 
przybyły już liczne delegacje z poczta- 
mi sztandarowymi b. organizacyj woj- 
skowych, Zw. Legionistów i P. O. W. na 
czele, delegacje stowarzyszeń, organiza- 
cyj społecznych, związków zawodo- 
wych, weterani 1863 r., delegacje mło- 
dzjeży oraz tłumy wiernych. 


O godz. 10 przybył do katedry Pan 


Prezydent Rzeczypospolitej. W tym mo- 
mencie ustawiona przed kościołem kom 
pania honorowa sprezentowała broń, a 
orkiestra wojskowa odegrała hymn 
narodowy. 


Po zajęciu przez Pana Prezydenta R. 
P. i dostojników państwowych miejsc 
w katedrze, ks. arcybiskup Gall w asy- 
ście licznego duchowieństwa odprawił 
uroczyste nabożeństwo żałobne za spo. 
kój duszy Marszałka Józefa Piłsudskie- 
go. 

Pienia religijne w czasie nabożeń= 
stwa wykonał chór katedralny. Pe na- 
bożeństwie Pan Prezydent Rzeczypo- 
spolitej powrócił na Zamek. 


Dorobek rocznej pracy rządu 


gen. Sławej-Składkowskiego 


Mija rok od chwili, gdy ster rządu u- 
jął w swe ręce generał Sławoj - Skład- 
kowski. 

Osoba premiera, jego cechy charak- 
teru, jego udział w życiu publicznym, 
były w chwili, gdy stawał na posterun- 
ku szefa rządu, znane całemu społeczeń 
stwu. Legionista I Brygady, 
więzień Beniaminowa, organ i- 
zato r służby zdrowia w armii wol- 
nej Polski komisarz rządu stoli- 
cy, minister spraw wew nę- 
trznych, szef administra- 
cji armii — ma generał Skład- 
kowski chlubną kartę w dziejach walki 
o niepodległość i w niemal 20-leciu pra- 
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Uczestnicy zjazdu Ligi Morskiej 1 Kolonialnej, który odbył się w Poznaniu. 


Ñ 


a2 


AN 


udali się 


po zakończeniu obrad z prezesem Zarządu Głównego gen. Kwaśniewskim do Gdyni, 


celem złożenia hołdu 


pamięci tragicznie zmarłego prezesa Ligi gen. Orlicz-Dreszera. 


Zdjęcie nasze przedstawia moment złożenia wieńca na mogile Śp. gen. Orłicz-Dreszera 
Zarzadu Gł Merakiai i nia 


na cmentarzu Oksywskim przez 


Š przykładem, jak należy, wydane 
arządzenia kontrolować. On ustalił i 


cy nad rozbudową wyzwolonej z obcej 
przemocy Polski. Znane również są — 
i powszechnie uznawane — cechy cha- 
rakteru tej wybitnej indywidualności: 
niespożyta energia, trzeźwy 
osąd rzeczywistości, nie z ł o'm- 
ność twórczej woli, głębokie 
poczucie sprawiedliwości społecznej, 
bezprzykładna wprost pracowi- 
tość. Generał Składkowski dawał prze- 
cież zawsze i wszędzie przykład, że 
spraw urzędowych nie należy  przesą- 
dzać wyłącznie przy zielonym stole, a 
na podstawie bezpośredniego zetknięcia 
się z życiem, na podstawie poznania po- 
trzeb społeczeństwa. On to kazał admi- 
stracjj szanować obywatela, wni- 
kać w jego potrzeby. On to służył wszy 


dopilnował wykonywania zasady, iż za- 
daniem i głównym celem aparatu urzę- 
dowego jest ułatwianie życia obywate- 
lowi, poniechanie wszystkich komplika- 
cji biurokratycznych. Wysokie poczu- 
cie sprawiedliwości, ofiarność, troska o 
dolę człowieka, stanowczość, gdy cho- 
dzi o interes państwa — oto rysy charak 
teru, które gen. Składkowski w ciągu 
wielu, wielu lat swej pracy publicznej 
wielekroć wykazał. 

W chwili, gdy obecny premier objął 
przewodnictwo swego gabinetu, na czo- 
ło zagadnień wysunęło się wzmożenie 
obronności państwa. Wyścig 
zbrojeń na świecie stwarzał dla Polski 
szereg obowiązków i stawiał ją przed 
trudnymi i wielkimi zadaniami, To też 
nic dziwnego, że przy zmianie rządu, ja- 
ka się odbyła rok temu, po raz pierw- 
szy zabrał głos u boku Głowy Państwa 
Wódz Naczelny, biorąc udział w posie- 
dzeniu Rady gabinetowej i podkreśla- 
jąc w ten sposób rolę, jaką nań wkłada 
odpowiedzialność za obronność państ- 
wa. Niemal w dwa tygodnie potym — 


24 maja 1936 — padły też na zjeździe le- 
gionistów z ust Naczelnego Wodza sło- 
wa o „obronie Państwa“, o konieczności 
„podciągnięcia Polski wzwyż“. 


Premier gen. Sławoj-Składkowski, 


To też hasła i wskazania stały się 
jakby programem rządu, wytyczną dla 
działań i przedsięwzięć władzy wyko- 
nawczej w państwie. Rok, który od tej 
chwili upłynął, był wypełniony tą wła- 
śnie treścią, tą działalnością. 

Z jakiegokolwiek punktu widzenia 
na ten okres rządu gen. Skadkowskie- 
go spojrzymy, na jakie zagadnienie zwró 
cimy uwagę — celem głównym było: o- 
brona Polski i podciągnięcie Jej wyżej. 
A więc zarówno w dziedzinie społecznej 
i gospodarczej, bezpieczeństwa wewnę- 
trznego i stosunku do świata. 

Okres ten upłynął pod znakiem p © 
prawy koniunktury gospo- 
darczej, powolnego ale stałego odbijania 
się od dna kryzysu, ożywienia 
naszego życia ekonomicznego, zabliźnia 
nia ran, zadanych przez wieloletni e 
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Koronacja władcy państwa 


w którym słońce nie zachodzi 


Wczoraj odbyła się w Londynie koronacja Króla Jerzego VI, władcy pań- 
stwa, opasującego swymi posiadłościami i wpływami cały glob ziemski, Uro- 
czystości koronacyjne odbyły się dosłownie na oczach całego świata, wieść o 
wypadkach, rozgrywających się w Londynie docierała bezpośrednio wszędzie, 
dokąd dotarło radio. W Londynie zaś panował entuzjazm, o jaki nikt by nie po- 
sądzał zapiętych na ostatni guzik Anglików. 

Poniżej podajemy opis uroczystości koronacyjnych w barwnej relacji ko- 
respondentów Polskiej Agencji Telegraficznej, w kolejności, w jakiej poszcze- 


gólne depesze napływały z Londynu. 


Londyn 12. 5. (PAT). Wczoraj ulice Lon 
dynu już od godz. 5 rano przedstawiały nie 
zwykły widok. Środkiem jezdni przeciągały 
setki tysięcy ludzi, spieszących do miejsc 
z których oglądać chcieli procesję korona- 
eyjną. Tramwaje i autobusy zwożą z peryfe 
ryj miasta do jego centrum nieprzeliczone 
tłumy. O godz. 5,30 liczbę widzów oceniano 
na kilkadziesiąt tysięcy. Chodniki szczelnie 
wypełnione są publicznością, która wyczeku 
je tam już od 12 i więcej godzin. Ci, co śpie 
szą na trybuny publiczne, lub do okien do- 
mów, gdzie zdobyli miejsca za wysoką ce- 
nę, idą szeroką ławą po przez Środek jezdni 
wymijani przez samochody, wiozące dostoj- 
ników w stronę opactwa Westminsterskiego 
Uroczystościom dzisiejszym przyglądalło się 
przeszło 6 milionów ludzi. 

Niezwykły widok przedstawiało od sa- 
mego rana również opactwo Westminster- 
skie. Już około godz. 7 rano w opactwie gro 
madzić się zaczęli zaproszeni na koronację 
goście. Niektórzy z nich, stwierdziwszy, na 
których trybunach znajdują się ich miejsca 
przechodzili specjalnie zbudowanym na 
dzień dzisiejszy przejściem, łączącym opa- 
ctwo z parlamentem, de Izby Lordów, gdzie 
„zastawione były stoły z pierwszym śniada- 
niem. Tam w restauracji Izby Lordów, lor- 
dowie w swych szatach koronacyjnych, w 
koronach na głowach, w towarzystwie mał- 
żonek, również w uroczystych szatach z tia- 
rami na skroniach, spożywali pierwsze śnia 
danie. Razem z nimi poeilali się ministro- 
wie, posłowie do Izby Gmin i inni dostojni- 
cy Krótko-po godz. 8 zaczęli powracać do 
opactwa, a ok. godz. 9 świątynia była już 
zapełniona. 


Średniowieczny przepych 
w świątyni 


Bogactwo strojów przedstawiało niezwy 
kły widok. Miejsce po środku katedry, gdzie 
na wzniesieniu stoją obydwa trony królew- 
skie. otoczone jest z jednej strony przedsta- 
wicielami arystokracji rodowej. Są wśród 
nich książęta krwi, potomkowie prastarych 
rodów, earlowie, wicehrabiowie,  lordowie 
wszelkich stopni w liczbie ok. 400. Mają oni 
na sobie szkarłatne płaszcze, przykryte pe- 
lerynami z białych gronostajów. Wchodzą z 
koronami na głowie. Za każdym z nich po- 
stępuje młodociany paź w przepisowym 
stroju paziowskim. Siadając na swych miej 
scach, dostojnicy ci zdejmują korony z gło 
wy i oddają je paziom. Miejsce dla paziów 
znajduje się poza trybuną lordowską. Z dru 
giej strony wzniesienia siedzą przedstawi- 
cielki arystokracji rodowej, zarówno mał- 
żonki lordów jak i posiadające prawo do za- 
siadania tam z tytułu własnych praw rodo- 
wych. Mają one na sobie płaszcze z białych 
gronostajów na czerwonym átłar wym pod- 
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buny zajmują również przedstawiciele ary- 
stokracji, członkowie Izby Gmin Wielkiej 
Brytanii oraz parlamentów dominialnych, 
wysocy urzędnicy państwowi we frakach 
lub mundurach przy orderach. Na najwyż- 
szej trybunie znajdują się dziennikarze, 
którzy w liczbie 300 reprezentują prasę bry 
tyjską i całą prasę światową. 


Król Jerzy VI i królowa Elżbieta w uroczystych szatach koronacyjnych z koronami 
królewskimi na głowie. 


Z lewej strony ołtarza tuż za tronami | Ukazanie się królowej wdowy 


Buckinghamskiego pierwsze samochody z 
delegatami państw obcych. W jednym z nich 
zasiadał min, Beck z lordem Merseyem, z 
kOntradmirałem Unrugiem i ministrem pel- 
nomocnym Michałem Mościckim. Dalej posu 
wają się karoce, wiozące członków rodziny 
królewskiej. W pierwszym powozie znajdu- 
je się siostra króla, księżniczka Mary z sy- 
nami i z obu księżniczkami Elżbietą i Mał- 
gorzatą, córkami króla i królowej. Ukazanie 
się tego. powozu wywołuje nieopisany entuz 
jazm tłumu, na co małe księżniczki radoś- 
nie reagują. Szczególnie trybuny alei Mall, 
gdzie umieszczono 35 tys. dziatwy londyń- 
skiej szkół miejskich, wiwatują bezustan- 
ku. W następnym powozie jadą dalsi człon 
kowie rodziny królewskiej. Następnie w 
pięknej karocy w asyście gwardii wyjeżdża 
z pałacu matka króla Maria z królową nor- 
weską, siostrą zmarłego króla Jerzego V. 


wywołuje 


królewskimi, na których król i królowa za- | wielki entuzjazm. 


siadają podczas pierwszej części uroczysto- 
ści, zbudowana jest specjalna loża dla kró- 
lowej-matki Marii. oraz córek królewskich 
Elżbiety i Małgorzaty, siostry królewskiej 


księżniczki Mary oraz szwagierek królew- 


skich księżnej Gloucester i księżnej Kentu, 
jak również dla innych członków domu kró 
lewskiego. Naprzeciwko tej loży z prawej 
strony ołtarza znajduje się podobna loża 
dla szefów, przybyłych na koronację obcych 
delegacyj. W loży tej zajmie również miej- 
sce minister Beck. Po obu stronach długiej 
nawy środkowej siedzą członkowie korpusu 
dyplomatycznego. 

Około godz. 8 rano droga do pałacu 
Buckinghamskiego po przez aleję Mall, Łuk 
Admiralicji White Hall do Westminsteru 
była już szczelnie wypełniona. Po obu stro 
nach jezdni ustawione są szpalery wojska. 


szyciu, a na skroniach diademy. Wyższe try | Około godz. 8,30 rano wyjechały z pałacu 


(Ciąg dalszy ze strony 1) 


kres depresji. Po zrównoważe- 
ni u budżetu państwowego, przyszła 
kolej na opracowanie wielkiego planu 
inwestycyjnego, na podjęcie batalii z 
klęską bezrobocia — a równocześnie z 
szeregiem reform w dziedzinie polityki 
cen, ze zmniejszeniem rozpiętości mię- 
dzy cenami produktów rolnych i prze- 
mysłowych, z przeciwdziałaniem egoiz- 
mowi kapitalistycznemu, z podniesie- 
niem stopy życiowej świata pracy. 

Wszystko to służyć ma naczelnemu 
hasłu obrony i wielkiemu zadaniu od- 
robienia zaległości, by Polskę uczynić 
instrumentem siły i ładu, potęgi i do- 
brobytu. 

To też na okres rządu gen. Składkow- 
skiego przypada wyłonienie się wielkiej 
jdei: konsolidacji harodu, z e 
spolenia sił twórczych, któreby 
współdziałały w dziele „podciągnięcia 
Polski wzwyż 


Dziś, po roku intensywnej pracy, 
rząd gen, Składkowskiego może spoj- 
rzeć na szereg poważnych i chlubnych 
osiągnięć: powaga Polski wobec 
świata jeszcze bardziej w z rosła; 
wysiłki nasze celem naprawienia 
krzywd, wyrządzonych zarówno gospo- 
darce państwowej, jak i społeczeństwu 
przez długoletnie przesilenie ekonomicz 
ne, wykazują coraz bardziej dodat- 
nie rezultaty, zrozumienie 
w szerokich rzeszach społeczeństwa dla 
naczelnych zadań i celów, którym służy 
praca rządu, stale się pogłębia; 
idea zjędnoczenia toruje sobie coraz 
bardziej drogę do umysłów i serc oby- 
watelt. 

Rrząd generała Skład- 
kowskiego, dobrze się za- 
służył Polsce i pod dobry- 
mi auspicjami rozpoczyna 
drugi rok swej «twórczej 
działalności, 


Wreszcie o godz. 10,30 wyrusza z pałacu 


właściwy orszak pary 
królewskiej 


poprzedzany przez wojska, reprezentujące 
wszystkie zakątki olbrzymiego imperium. 
Są więc oddziały wojskowe przybyłe z Au- 
stralii, Nowej Zelandii, Południowej Afry- 
ki i Kanady. Zwracają uwagę lansjerzy z 
Indyj. Wszystkie rodzaje broni są repre- 
zentowane przez marszałków polnych, mar- 
szałków lotniczych, lordów admiralicji "w 
galowych mundurach na koniach. Tuż 
przed karocą królewską postępują adiutan- 


ci królewscy i wreszcie ukazuje się piękna, | z 


historyczna, złota karOca królewska, cią- 
gniona przez 8 siwych ko0ni. W chwili uka- 
zania się tej karocy, 


Wiwatom niema końca, Król i królowa 
co chwila schylają głowy, dziękując za te 
dowody lojalności i miłości. Orszak zamy- 
kają wojska gwardii, na której czele za ka- 
roca królewską jedzie naczelny dowódca 
wojsk koronnych, sędziwy marszałek polny 
lord Cavan, który 2 lata temu reprezentował 
króla Jerzego na pogrzebie Marszałka Pil- 
sudskiego. Za nim na koniach w mundurach 
generalskich jadą bracia królewscy książe 
Henryk i ks. Jerzy. 

Około godz. 10 opactwo Westminsterskie 
jest całkowicie wypełnione i 


Pierwszy wkracza do opactwa jego gos- 
podarz dziekan Westminsteru, którego po- 
przedza słynny chór westminsterski, wzmoc 
niany dla uroczystości specjalnie przez naj- 


lepsze chóry kościelne całej Anglii, Szkocji 
i Walii. Chór ten, liczący przeszło 200 gło- 


sów, zajmuje specjalnie dla niego przezna- 


czone miejsce na wzniesicnych z obu stron 
końca środkowej nawy trybunach. Pomię- 
dzy tymi trybunami znajdują się wspania- 


łe nowozbudowane organy. Wejście dzieka- 
na Westminsteru wraz z duchowieństwem 
jest właściwym początkiem 
koronacyjnego. Śpiewom chóru towarzyszą 
dźwięki przecudnych nowych organów oraz 
orkiestry Filharmonii londyńskiej, 


nabożeństwa 


Po dziekanie Westminsteru idą inni do- 
stojnicy kościoła anglikańskiego. Ostatni w 
tej procesji duchowieństwa, zgromadzonego 
już koło ołtarza i oczekującego go, wkracza 
zapowiedziany fanfarami, organami i śpie- 
wem chóru — prymas kościoła anglikańskie 
go, arcybiskup Canterbury. Za arcybisku- 
pem postępują czterej najwyżsi dostojnicy 
królewscy: lord kanclerz, lord wielki szam 
belan. lord najwyższy etrażnik i marszałek 
arystokracji rodowej. Niosą oni na szkar: 
łatnych poduszkach 


insygnia władzy królewskiej 


Pierwszy miecz, drugi — złote ostrogi i pier 
ścień, trzeci — berło i jabłko, a czwarty — 
koronę lśniącą i iskrzącą się brylantami. 

Po nich do świątyni wkraczać zaczyna 
właściwy orszak królewski. Najpierw he- 
roldowie w historycznych strojach z hala- 
bardami, za nimi szefowie rządów brytyj- 
skiego i dominiów, książęta indyjscy i inni 
egzotyczni panujący, znajdujący się pod 
protektoratem korony brytyjskiej, następnie 
kroczą szefowie delegacyj, wśród nich repre 
zentant Rzplitej Polskiej min, Beck w mun 
durze galowym pułkownika artylerii konnej 
wojsk polskich, przepasanym Wielką Wstę 
gą Orderu Polonia Restituta i udekorowa- 
ny wszystkimi swoimi odznaczeniami pol- 
skimi. Dalej postępują przybyli na uroczy- 
stości koronacyjne książęta krwi, za nimi 
członkowie amgielskiego domu królewskie- 
go, wreszcie 


król i królowa 


zapowiedziani specjalnymi fanfarami. Pier 
weza kroczy królowa, mając na sobie wspa- 
niałą szatę szkarłatną z długim trenem, o- 
bramowanym złotem. Ciężki ten tren nosi ł 
podtrzymuje 6 dam dworu. wybranyćh z 
pośród najstarszych rodów angielskich. Za 
królową kroczy król we wspaniałym fiole- 
towym płaszczu, bogato obramowanym gro 
nostajami oraz pokrytym gronostajową pe- 
leryną. Olbrzymi fioletowy, obramowany 
gronostajami tren, niesiony jest przez 8 pa- 
ziów królewskich, specjalnie dobranych we- 
dług wzrostu, od wyższego do najniższego. 
Są to chłopcy w wieku od lat mniej więcej 


Przypuszczalna następczyni tronu 
ks. Elżbieta wraz z młodszą siostrą 


ks. Małgorzatą Różą. 


12 do 16, synowie największych rodów am 


gielskich. Król i królowa zasiadają na usta- 
wionych z lewej strony ołtarza  tronach 
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z powrotem zasiadł na tronie, biskupi uro- 
czyście składają na ołtarzu insygnia władzy 
królewskiej i biblię, za nimi lordowie, którzy 
poprzednio w procesji wejściowej nosili in- 
sygnia królewskie, podchodzą do ołtarza i 


Arcybiskup przystępuje do króla i donoś- 
nym głosem zapytuje: „Czy Wasza Królew- 
ska Mość jest gotów złożyć przysięgę?*, a 
król odpowiada: „Jestem gotów*. Wówczas 
arcybiskup przystępuje do odczytania roty 
przysięgi: 

„Czy uroczyście przyrzekasz i przysię- 
gasz, że władać będziesz ludami W. Bryta- 
nii, Irlandii Kanady, Australii, Nowej Ze- 
landii oraz Unii Południowo-Afrykańskiej, 
swych posiadłości i innych ziem, należących 
lub odnoszących się do któregokolwiek z 
powyżej wymienionych oraz twego Cesar- 


Król Jerzy VI w galowym mundurze, 


W czasie ich wejścia, jak również w czasie, 
gdy siadają na tronach, chór śpiewa uro- 
czyście i grają organy. 

Przed królem staje arcybiskup Canter- 
bury i skłoniwszy się przed majestatem kró- 
lewskim, kroczy na środek, zatrzymując się 
pomiędzy tronem historycznym Edwarda 
Wyznawcy a ołtarzem w otoczeniu lorda 
kanclerza, lorda wielkiego szambelana, lor- 
da najwyższego dostojnika i marszałka ro- 
dowego. Zwrócony w kierunku wschodnim, 
postępując parę kroków naprzód, arcsybi- 
skup, kiedy umilkną fanfary, donośnym 
głosem woła: 
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wręczają niesione przez siebie insygnia ar- 
cybiskupowi, który z kolei podaje je dzieka- 
nowi Westminsteru, ten zaś składa je na 
ołtarzu. 

Wówczas dopiero zaczyna się 


właściwy akt koronacji 


i dochowam, tak mi dopomóż Bóg“, 

Kładąc pocałunek na biblii, król siada z 
powrotem na tron i podpisuje pergaminowy 
dokument, zawierający rotę całej przysięgi 
Piękne pienia chórów i gra organów oraz 
orkiestry łączą się we wspaniałą harmonię 
dźwięków muzyki Haendla. Arcybiskup 
przystępuje następnie do uroczystego nabo- 
żeństwa. Król i królowa, a za nimi wszyscy 
obecni klęczą i oddają się cichym modłom. 

Po złożeniu przez króla przysięgi następ- 
nym aktem koronacyjnym jest namaszcze- 
nie króla świę:ymi olejami, po czym król 


RK 


Królowa Elżbieta 


dzistów orkiestra kawalerii 
wychodząc z pałacu Buckingham, zagrała 
słynny marsz Souzy. Miało to najwyraź- 
niej na celu podkreślenie łączności armii 
brytyjskiej z siłami zbrojnymi Stanów Zje- 
dnoczonych. 

W chwili „gdy karoca królewska opuściła 
pałac Buckinghamski, pogoda całkowicie 
się już wyjaśniła. Wiatr spędził chmury i 
ukazało się słońce. 

Już w godzinach rannych okazało się, 
jak celowe były zarządzenia, wydane w 
przewidywaniu możliwych wypadków osłab- 


królewskiej, 


„PANOWIE, OTO PRZEDSTAWIAM 
KRÓLA JERZEGO, WASZEGO BEZSPOR- 
NEGO KRÓLA, WY WSZYSCY, KTÓRZY 
PRZYBYLIŚCIE DZISIAJ DLA ZŁOŻENIA 
MU HOŁDU I CZCI CZY JESTEŚCIE DO 
TEGO GOTOWI?“ 


Cała angielska rodzina królewska za życia króla Jerzego V. Stoją od lewej do'prawej: 
obecny król Jerzy VI, ówczesny książę Yorku, córka króla Jerzego V, a siostra obec- 
nego króla Jerzego VI ks. Mary, ojciec obecnego króla — król Jerzy V, zięć 
króla Jerzego V a mąż ks. Mary Lord Harewood, ks. Małgorzata Róża, syn ks. Mary 
Gerald, ks. Elżbieta, królowa-matka Mary, trzeci syn króla Jerzego V ks. Gloucester, 
małżonka ks. Kentu ks, Maryna grecka, czwarty syn króla Jerzego V ks, Kentu, obec 
na królowa Elżbieta, wuj króla Lord Athlone z żoną, oraz pierwszy sym króla Jerzego 


i pi RAMEN y 


g |Waterman'a 


atrament, który umo» 


V ówczesny ks. Walii następnie Edward VIII, obecnie zaś ks, Windsoru. 


żliwia posługiwanie się 


W odpowiedzi z trybun, znajdujących się 
na wschodniej części opactwa, rozlegają się 
głośne okrzyki: 

„Bóg niechaj ma króla Jerzego w swojej 
opiece“. 

Poprzedzony znowu fanfarami arcybi- 
skup wraz z towarzyszącymi mu 4-ma do- 
stojnikami dworskimi przeszedł parę kro- 
ków i stanął naprzeciw południowej części 
audytorium, następnie zachodniej i wresz- 
cie północnej, powtarzając swoje obwiesz- 
czenie 


na wszystkie 4 strony 
świata 


i otrzymując tę samą odpowiedź. Po tym 
król, powstając ze swego tronu, idąc w ślad 


Min. Spraw Zagr. Beck 


w towarzystwie 

członka delegacji kontradmirała Unruga, 

przed pałacem królewskim Buckingham 
w Londynie. 


za arcybiskupem. składa głębokie ukłony 
tak samo na wszystkie 4 strony świata, jak- 
by się przedstawiając zebranym. Gdy król 


stwa Indyjskiego — zgodnie z prawami i 
zwyczajami tych ziem?*, 

na co król odpowiada: 

„Uroczyście przyrzekam, że tak będę po- 
stępował*. 

„Czy według twej mocy przyczynisz się 
do tego, aby prawo i sprawiedliwość były 
miłosiernie sprawowane we wszystkich 
twoich orzeczeniach?" 

Król odpowiada: „Tak będę postępował". 

Dalsze zapytania i odpowiedzi dotyczą 
kościoła anglikańskiego. 

Dla potwierdzenia swojej przysięgi król 
powstaje ze swego tronu i poprzedzony 
przez lorda wielkiego szambelana: niosące- 
go przed nim miecz w pochwie, podchodzi 
do ołtarza i klęcząc kładzie rękę na biblii, 
którą doręcza mu arcybiskup. Trzymając 
rękę na biblii, król oświadcza: 

»To co obecnie przyrzekam, będę spełniał 


a w Hyde Parku bateria 


Po tym zaczyna się akt składania hołdu 
królowi. Król przyjmuje hołd ten, siedząc 
wyprostowany na tronie, mając iskrzącą się 
brylantami koronę na skroniach i trzyma- 
jąc w lewej ręce berło z krzyżem, a w pra- 
wej berło z gołębicą. 

Akt koronacji królowej. który teraz na- 
stąpił, jest daleko krótszy. 

Wreszcie formuje się orszak powrotny. 
Król i królowa w majestatycznych swych 
płaszczach kroczą teraz w odwrotnym po- 
rządku, najpierw król z koroną na głowie, 


Wspaniale wyglądały oddziały wojska, 
które poprzedzały złotą karocę paiy królew- 
skiej. Najpierw oddziały reprezentacyjne 
wszystkich pułków gwardii kawalerii i ar- 
tyłerii konnej w historycznych mundurach, 
za nimi generalicja i marszałkowie w bia- 
łych pióropuszach, potem oddziały oficerów 
wojsk k.lonialnych i wojsk dominialnych. 
na końcu niezwykle malownicza grupa +0 
brodatych oficerów wojsk indyjezich, w tur. 
banach, w pięknych kolorowych mundurach 
i na rasowych koniach. Widok ich wywo- 


łał entuzjazm, oklaski i okrzyki zachwytu 
widzów. 


Był te niezwykle piękny przegląd histo- 


W „paniały przegląd historii wojska brytyjskiego 


wiecznem piórem. 


obłeka szaty, przewidziane przez ceremoniał 
dla właściwego aktu koronacyjnego. 

Dziekan Westminsteru nakłada na kró- 
la białą tunikę bez rękawów, a na to 


Król siada z powrotem na tronie i obej- 
muje insygnia królewskie. Wręczanie in- 
sygnii połączone jest z bardzo zawiłym» ści- 
śle przestrzeganym ceremoniałem. Po tym 
dopiero następuje moment ukoronowania. 
Arcybiskup, biorąc koronę oburącz, wolno 
nakłada ją na skronie królewskie. W tej 
chwili wszyscy obecni trzykrotnie wykrzy- 
kują: „God save the King“. Fanfary ob- 
wieszczają, że koronacja króla została do- 
konana i wszyscy obecni w katedrze lordo- 
wie biorą z rąk swych paziów korony i ró- 
wnież nakładają je na głowy. W tej sa- 

| mej chwili w Tower londyńskim rozlega się 


nięcia zmęczonych długim wyczekiwaniem 
widzów. Były liczne wypadki omdlenia i w 
wielu miejscach można było widzieć dzieci 
i kobiety niesione na noszach do najbliższe- 
go ambulansu. 


City zamarłym miastem 


Cała ludność Londynu zgromadziła się 
wzdłuż 6-milowej trasy pochodu. Natomiast 
w centrum Londynu w City ruch wszelki 
zamarł, banki i biura są zamknięte. Ta 
część miasta wygląda jak wymarła. 


Londyn, 12. 5. (PAT) Książę Windsor o- 
glądać będzie jeszcze dziś wieczorem uro- 
czystości koronacyjne i sceny uliczne na fil- 
mie: specjalnie dla niego zamówionym, któ- 
ry przywieziony zostanie drogą powietrzną 
do zamku Cande. Film ten będzie miał 
1800 metrów. Film urzędowy z koronacji, 
który ocenzurowany zostanie przez arcybi- 


POKOJE 


czyste, wygodne, ciche i tanie z 
wodą bież. i telefonami, blisko 
Dworca Główn. w Warszawie 


w HOTELU ROYAL 


ul. Chmielna nr. 31 
Kawiarnia. Bezpłatny garaż. 3 


dział oddaje 41 strzałów 


potem królowa również ukoronowana. 

Koronacja jest ukończona. 

W aneksie król i królowa spożywają 
skromny posiłek i odpoczywają nieco, zdej- 
mując na pół godziny ciężkie swe szaty kró- 
lewskie. 

Punktualnie 15 minut po 14-ej król Jerzy 
i królowa Elżbieta zasiadają z powrotem do 
złotej karocy i rozpoczął się pochód przez 

| pann Londynu w kierunku pałacu Bucking- 


hamskiego. 


|rii wojska brytyjskiego, odzwierciadlający 
równocześnie w tak barwny i wymowny spo- 
sób strukturę całego Imperium Brytyjskie- 
go. Momentem charakterystycznym rów- 
nież było iż poprzedzająca oddziały gwar- 


skupa Canterbury i księcia Norfolku i ma- 
stępnie wyświetlany w kinach angielskich, 
będzie miał tylko 300 metrów. 


Wyścig prasy, filmu i radia 


4000 dziennikarzy w Londynie — Redakcie w prywatnych miesz< 
kaniach — Kabiny telefoniczne w świątyni 
Dzienniki i agencje rywalizują z sobą ; wnież film i radio. Około 4 tys. dziennika- 
pomysłowością, by w jak najkrótszym cza- | rzy angielskich i cudzoziemskich zmobilizo- 
sie podać do wiadomości swych abonentów | wano z powodu uroczystości koronacyjnych. 
sprawozdania i opisy z uroczystości korona- | Największą trudność przedstawiają ołbrzy- 
cyjnych. W wyścigu tym bierza wdział ró- (Ciaz dalszy na stronie 4-teil 
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Budapeszt, 12. 5. (PAT). Według u- 
rzędowego programu, włoska para kró- 
lewska w towarzystwie min. Ciano przy 
będzie do Budapesztu na 4-dniowy po- 
byt dnia 19 bm. o godzinie 10,30. Na 
dworcu powitają gości regent Horthy 
z małżonką, szefowie gabinetu wojsko- 
wego i cywilnego regenta, rząd w peł- 
nym składzie, strażnicy korony św. 
Stefana, przewodniczący Izb Ustawodaw 
czych i generalicja. O godzinie 13,20 
odbędzie się u regenta Horthy'ego śnia- 
danie w kole rodzinnym. O godzinie 
16 król złoży wieniec na grobie Niezna- 
nego Żołnierza. Wieczorem przyjmie 
na audiencji premiera Daranyi i min. 
Manya. O godzinie 20 odbędzie się w 
marmurowej sali zamku królewskiego 
obiad, wydany przez regenta. 

W drugim dniu pobytu para króle- 
wska obecna będzie przed południem na 
rewii wojskowej, po czym weźmie udział 
w śniadaniu, wydanym przez arcyksię- 
cia Józefa. 

O godzinie 16 król uda się do rezy- 
dencji letniej regenta Horthy'ego w 
Goedoelloe, gdzie odbędzie się pokaz 
polowania z sokołem, a następnie polo- 
wanie. Wieczorem odbędzie się obiad 
na zamku królewskim w Budapeszcie, 
a następnie bal. 

W trzecim dniu pobytu para królew- 
ska zwiedzi muzeum Narodowe, po 
czym podejmowana będzie śniadaniem 
przez regenta Horthye'go. Po południu 


Smutna uroczystość 
w porcie nowojorskim 


Nowy Jork» 12. 5. (PAT) W dokach „Ham- 
burg—America Line“ odbyły się uroczysto- 
ści żałobne przy zwłokach 26 Niemców, 1 
Szweda i 1 Amerykanina, którzy zginęli w 
katastrofia sterowca „Hindenburg*, Dziś 
odpłynie statek linii niemieckiej, który prze- 
wiezie zwłoki ofiar do Europy. W dokach 
zebrał się olbrzymi tłum osób, chcących 
oddać ostatnią posługę tragicznie zmarłym. 


Depesze w kiiku wierszach 


W TARNOPOLU odbyło się uroczyste nadanie 
godności szambelana papieskiego wojewodzie tar- 
nopolskiemu, p. Tomaszowi Malickiemu, Nadania 
tej godności dokonał przybyły specjalnie ze Lwowa 
ks, accybiskup Twarowski w asyście lieznego du- 
chowieństwa, Woj. Malicki godność otrzymał za 
wielkie zasługi, jakie położył przy odbudowie koś: 
ciołów 1 kaplic na terenie wo tarnopolskiego, 

JAK SIĘ DOWIADUJEMY, grunty położone w 
"pobliżu budującego się portu rybackiego w Wi 
Wsi nað Bałtykiem, uległy ostatnio poważnej zwyż 
ce. Za 1 mtr. kw. osiągana jest cena od 5 do 15 zł. 
Podobna spekulacja gruntami zaznacza się również 
w pobliskich miejscowościach kąpieliskowych, jak 
w Jastarni, Jastrzębiej Górze i t p. 

.  BTRONNICTWO LUDOWE  obrało od nie- 
dawna taktykę opanowywania samorządu gospo- 
darczego i organizacyj rolniezych od dołu. W zwią- 
zku z tym wysunęła się sprawa stosunku ludowców 
"do ziemian, którzy pracują społecznie na terenie 
tych instytucji, W wielu wypadkach załatwiono, te 
kwestie kompromisem 1 tworzozo wspólny front 
rolniczy przy wyborach do tych Instytucji. Ostatnio 

indowcy wypowiedzieli ostrą walkę ziemiaństwn, 
a ludowcowa Komisja Gospodarcza stanęła na sta- 
nowisku iż „wspólny front rolniczy — dyrygowany 
z ukrycia przez Związek Ziemian — jest wyrazem 
największej obłudy, którą należy na każdym kroku 
zc demaskować,* 

W DNIACH 15, 16, i 17 b, m. odbędzie 
Równem doroczna olimpiada sportowa 1 
piśni młodzieży kresowej Ognisk Związku Osadni- 
ków. Protektorat nad świętem objął minister Ople- 
ki Społecznej M, Zyndram-Kościałkowski. Do Rów» 
nego zapowiedziano specjalne pociągi popularne dla 
szerszej publiczności. 

WEDŁUG DANYCH ŁOTEWSKIEJ IZBY 
ROLNICZEJ, do dnia 4 b. m. peeraa z Polski 
na rolne roboty sezonowe do Łotwy 14,922 robotni- 
ków. Dalszy napływ robotników x» Polski trwać 
bedzie do 25 a. 

RYSKIE TOWARZYSTWO VAIROGS podpisa- 
ło umowę z Fordem, na mocy której zostanie utwo= 
rzona w Rydze montownia samochodów. W naj- 
bMiższym czasie rozpocznie się montowanie samo- 
chodów ciężarowych, a od jesieni również 1 samo- 
chodów osohowych. 
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Wizyta królewska w stolicy Węgier 


Włoska para królewska przybedzie do Budapesztu 19 maja 


odbędzie się w ogrodach zanikowych 
garden - party. Wieczorem po obiedzie 
w poselstwie włoskim para królewska 
obecna będzie na przedstawieniu galo- 
wym w operze. 

W ostatnim dniu pobytu 22 bm. od- 


będzie się w godzinach przedpołudnio- 
wych przyjęcie dla kolonii włoskiej w 
poselstwie włoskim, po czym po śnia- 
daniu u regenta para królewska wraz 
z otoczeniem odjedzie o godzinie 17-tej 


| do Rzymu. 


Warszawa w kornym hołdzie 
przed opustoszałym Belwederem 


(ch) Warszawa, 12. 5. (Tel wł.) Od godzi- czym bateria artylerib ustawiona w Łazien- 


ny 19 Aleje Ujazdowskie wypełniły na całej 
szerokości wiełotysięczne tłumy, które spie- 
szyły do Bełwederu. Na dziedzińcu belwe- 
derskim znalazły się delegacje oficerów, 
podoficerów i organizacyj oraz batalion war- 
szawski i szw. 1 p. szwoleżerów Fronton pała- 
cyku jaśniał w świetle reflektorów. O godz. 
8,49 rozległ się głuchy łoskot werbli, po 


kach, oddała 24 strzały salwy honorowej. 
Pochyliły się sztandary, rozległo się bicie w 
dzwony i cała Warszawa przyległa myślą 
do opustoszałego Belwederu. 

Podczas uroczystości wieczornej na dzie- 
dzińcu belwederskim znajdowali się mini- 
ster Kasprzycki i pułk. Adam Koc na czele 
delegacji Zw. Legionistów, 


Onegdaj [axe w dniu święta narodowego 


się w B 


nocach p odacocC 


zaprzyjaźnionej z nami Rumunii, odbyły 


cie wielkie uroczystości oraz rewia wojska, którą przyjął król Karol II 


w towarzystwie członków rządu i generalicji. Zdjęcie przedstawia moment w którym 
król Karol II przejeżdża przed frontem oddziałów piechoty ustawionych do defilady. 


Herbaty Kozaiowskiego — rozkosz znamców! 


O miejsce aa żydów polskich n Madagaskarze 


Wywiad z francuskim ministrem kolonii p. Montet 


Paryż 12,5. (PAT). W związku z przejaąz- 
dem przez Paryż specjalnej komisji udają- 
cej się na Madagaskar pod przewodnictwem 
dyr. Lepeckiego celem zbadania na miejscu 
możliwości osiedlenia żydów polskich, fran 
cuski minister kolonij p. Marius Montet u- 
dzielił przedstawicielom „Le Petit Parisien“ 
wywiadu. 


Pan Montet stwierdził że rząd francuski 
ustosunkował się przychylnie do tego ro- 
dzaju inicjatywy, uznając ją za korzystną 
z tym aby wchodziły tu w grę przedsiębior 
stwa kolonizacyjne, mogące się wykazać do 
statecznymi funduszami, gdyż ze swej stro- 
ny rząd francuski nie mógłby pomocy fi- 
nansowej dostarczyć. 


Mówiąc o emigracji żydowskiej na Mada 


gaskar zaznaczył min. Montet, że przedsię- 
wzięcie jest trudne, Nikt chyba, należy za- 
znaczyć. nie zdaje sobie lepiej z tego spra- 
wy, jak rząd polski. Zagadnienie to jest tru 
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(Ciąg dalszy ze strony 3-ciej). 

«mie tłumy: zgromadzone wzdłuż ulic, który- 
mi podąża orszak królewski. Poruszanie się 
w tych miejscach jest zupełnie niemożliwe, 
to też niektóre agencje informacyjne i dzien- 
niki powynajmowały za cenę kilkuset fun- 
tów mieszkania, których okra wychodzą ra 
ulicę, co pozwala z całą aokładnością obser- 

"wować pochód  koronacyjny. Aparta- 
menty te zaopatrzone są w specjalne prze- 
wody telefoniczne. Nawet w opactwie west- 
minsterskim zbudowano kabiny telefonicz- 
ne, niektóre z nich są bezpośrednio połą- 
czone z zagranicą. Przedsiębiorstwa  foto- 
graficzne i kinematograficzne chwytały się 
niebywałych dotychczas środków, by jak 
najprędzej przesłać filmy i fotografie do la- 

-boratorium. W pobliżu rzeki operatorzy ki- 


nematograficzni i fotagrafi dostarczali do- |” Ti |tórysh znaczna część ten Pew QZX- 


w 
konane zdjęcia swych firmom za pomocą ło- 


dzi motorowych, które już od wczesnych go- 
dzin zatrzymały się przy moście prowadzą 
cym do parlamentu. 

W samej świątyni znajduje się 6 opera- 
torów kinematograficznych, których ap 
raty ukryte są w kabinach z których wy- 
glądają jedynie objektywy. Wzdłuż drogi 
wybudowano specjalne estraty dla zdjęć fil- 
mowysh i dźwiękowych. Specjalnie zaan- 
gażowani lotnicy dostarczą filmy i zdjęcia 
do najodleglejszych zakątków Anglii. Ame- 
rykańskie przedsiębiorstwa wydały odpo- 
wiednie zarządzenia, pozwalające na prze- 


dne i skomplikowane, wymaga fachowej o- 
ceny, to też w skład komisji która się uda- 
ła na Madagaskar weszli dwaj wybitni fa- 
chowcy, jak p. Alber dyr. Żydowskiego Tow. 


Kolonizacyjnego J. E. A. S, i p. Dick, spe- | wody gorzki 


cjalista w sprawach rolniczo-osadniczych. 


25-lecie panowania króla 
duńskiego 


Kopenhaga, 12. 5. (PAT) W dniu 14 maja 
przypada 25-ta rocznica wstąpienia ha tron 
duńskiego króla Chrystiana X. Stolica o- 
raz cała prowincja organizują na ten dzień 
uroczyste obchody. 


Warszawa, 12. 5. (PAT). Dziś rano 
zmarł w 70-tym roku życia w szpitalu, 
Czerwonego Krzyża w Warszawie ne-, 
stor dziennikarstwa polskiego dr. An- :; 
toni Beaupre, redaktor naczelny „Cza- 
su“, b. wiceprezes Zw. Dziennikarzy . 
Rzplitej i b. prezes Syndykatu Dzienni- 
karzy krakowskich.. 

W roku 1920 zmarły był przewodni- 
czącym  Polekiej Komisji  Plebiscyto- 
wej w Olsztynie. 


Komendant główny P. P. w Gdyni. 


Wczoraj rano o godz. 7,30 pociągiem 
pospiesznym z Warszawy przybył do 
Gdyni komendant główny policji pań- 
stwowej gen. Kordian Zamorski w to- 
warzystwie inspektora  Płotnickiego. 
Na dworcu kolejowym oczekiwali przy- 
jazdu generała komendant miasta ko- 
misarz Głuchowski i kierownik wydzią- 
łu śledczego podkomisarz Szynkman. W 
ciągu dnia gen. Kordian Zamorski prze- 
prowadził inspekcję służby policyjnej 
na terenie miasta i portu. 


Min. Rudolf Hess i dr. Ley 
przybędą do Gdańska? 


Na zebraniu w hali Targowej w 
Gdańsku, poświęconym narodowo - S0- 
cjalistycznej akcji dobroczynnej „gaulei 
ter“ Forster oświadczył m. in., że w 
czerwcu r. b. odwiedzą Gdańsk zastęp- 
ca kanclerza Hitlera min. Rudolf Hess 
i przywódca niemieckiego frontu robot- 
niczego dr. Ley. Jak widać, niedawna 
wizyta ministra dr. Goebbelsa zapocząt- 
kowała cykl dalszych odwiedzin Gdań- 
ska przez czołowe osobistości Trzeciej 
Rzeszy. 


Nowa stolica Abisynii 
Mediolan» 12. 5. (PAT) Prasa włoska do- 
nosi, że projektowana jest budowa nowej 
stolicy Abisynii. Ma to być ośrodek admi- 
nistracyjny imperium o charakterze euro- 
pejskim z ludnością włoską. Addis Abeba 
pozostanie centrum handlowym Abisynii. 


Sto budynków w płomieniach 


Jaworów .woj. lwowskie) 12. 5. (PAT). 
Dziś w południe w gromadzie Gnojnice pow. 
Jaworów wybuchł ołbrzymi pożar, który 
strawił niemal całą wieś. Spłonęło przeszło 
sto budynków mieszkalnych i gospodar- 
skich. 


Przy zwapnieniu naczyń krwionośnych 
mózgu i serca osiąga się przez codzienne 
stosowanie niewielkiej ilości naturalnej 
ej Franciszka - Józefa latwe 
wypróżnienie bez nadmiernego wysiłku. 


Polska wyprawa w Himalaje 
będzie podjęta w roku 1938 


Warszawa, 12.5. (PAT) Wysunięta przez 
Klub Wysokogórski Polskiego Tow. Tatrzań- 
skiego idea zorganizowania polskich wy- 
praw w najwyższe góry świata — Himalaje, 
została w ostatnich dniach wybitnie popar- 
ta doniosłymi uchwałami walnego zjazdu 
delegatów P. T. T. w Katowicach. 

Pragnąc zapewnić polskiej akcji himalaj- 
skiej należyte podstawy, klub wysokogórski 
wystąpił z wnioskiem o finansowe poparcie 
tej akcji przez całe towarzystwo.. Wniosek 
ten został przyjęty. 

W ten sposób Polskie Towarzystwo Tat- 
rzańskie, jako pierwsza organizacja spolecz- 
na» przyczyni się do realizacji polskiej eks- 
pansji himalajskiej sumą kilkunastu tysię- 


cy złotych. 

Zamierzona na lato b. r. polska wypra- 
wa w góry Kaukazu stanowi konsekwentny 
„krok naprzód“ ku górom najwyższym, 
gdyż góry Kaukazu są pod względem trud- 
ności doskonałym terenem przygotowaw- 
czym przed wyprawami himalajskimi 

Jako teren działań wyprawy w Himalaje 
ustalono pasmo Karakoram, w którym wzno 
si się szereg bardzo wysokich i jeszcze nie- 
zdobytych szczytów, wśród nich drugi szczyt 
świata „K 2" (8610 m n. p. m.) Kierownikiem 
wyprawy będzie inż. Adam Karpiński. Wy- 
prawa wyruszy prawdopodobnie w marcu 


| przyszłego roku. 


|Ślepi odzyskali wzrok, ułomni zdrowie... 


Królewskie wesele córki „„króla żebraków” 


Czerniowce, 12. 5. (PAT) Prasa donosi o 
oryginalnym widowisku, jakie miało miejsce 
w Kiszyniowie. „Król“ żebraków kiszyniow- 
skich, Bałagulszczyk, wydawał za mąż cór- 
kę, udającą sparaliżowaną niemowę i trud- 
niącą się również żebractwem na ulicach 


wóz wodnopłztowcami filmów z Tarj; ~ | Kiszyniowa, za jednonogiego i jednorękiego 


Southampton, gdzie oczekuje parowiec ">. 
mandie“, który jeszcze w dniu dzisic; „m 
wyjedzie do Ameryki 


żebraka nazwiskiem Szisier. W orszaku 
ślubnym, jaki ciągnął przez ulice miasta, 
kroczyli wszyscy żebracy kiszyniowscy, Z 


| 


skała wzrok, przemówiła, odrzuciła sztucz- 
ne garby itd. W uczcie weselnej, odbywają- 
cej się przy dźwiękach jazz-bandu, wzięli 
udział wszyscy profesjonalni żebracy Kiszy- 
niowa, przy czym „arystokracja żebracza 
ucztowała w domu weselnym, zaś dla „bie- 
doty“ żebraczej wytoczono beczsi wina na 
podwórze i ustawiono tam stoły. „Król“ że- 
braków miał dać za córkę milionowy posag 
oraz połowę własnego domu. 
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Książka, która w Anglii wywołała wielką sensację 


Czego Anglicy domagają się od swego króla? — Król Jerzy więcej pasuje do roli 
Jaką mu wyznaczyła większość 


W książce pod tyt. „Koronacyjne komen- 
tarze“, która w Anglii wywołała ogromną 
sensację z tego powodu, że pełuomocnicy 
adwokaccy ks. Windsoru zażądali jej wy- 
cofania, autor Demis krytykuje w niej nie 
tyle samego b. króla ile jego otoczenie i ca- 
łe angielskie społeczeństwo, któremu wyty- 
ka jego snobizm i fałszywy charakter. Po- 
mimo gorzkich uwag na temat monarchii 
wogóle, dochodzi on jednak do przekona- 
nia, że inna forma rządu w obecnej Anglii 
jest nie do pomyślenia. 


„Pensja króla wynosi Ł. 410.000 rocznie; 
pensja prezydenta Stanów Zjednoczonych 
tylko Ł. 15.000. Cyiry nie kłamią. A jeżeli 
do tego doda się jeszcze apanaże członków 
rodziny królewskiej i różne dodatki, cały 
ten obliczony na zewnętrzny efekt koszt re- 
prezentacji, te poważne sumy wydawane 
przeważnie w wielkich domach mody, czy 
to na kostiumy wprowadzonych na dwór 
dam z towarzystwa, czy to z okazji dwor- 
skich ślubów, jubileuszów, koronacji i t. p., 
to doprawdy należy się zastanowić, czy wy 
datki te opłacają się..." 


I dochodzi do przekonania, że jednak 
przeciętny Anglik nie potrafiłby się obejść 
bez swego króla. Nie dlatego, aby był w 
zasadzie zwolennikiem monarchii, ale dla- 
tego, że uważa monarchistyczny ustrój Wiel 
kiej Brytanii za rzecz niepodlegającą dy- 
skusji. „Nawet gdyby Anglia stała się bol- 
szewicką — pisze Dennis — mogłaby i na- 
pewno musiałaby ząchowąć swego króla. 
Byłyby te Sowiety Jego Królewskiej Mo- 
ści!“ Ale kim jest ten król angielski? Od- 
powiada na to Dennis w te słowa: 


„Król jest urzędnikiem obranym przez 
Parlament; posiada on to stanowisko dzięki 
ustawie i dobrej woli Parlamentu. Jest u- 
rzędnikiem, który może otrzymywać swą 
pensję i uchronić się przed dymisją tylko 
pod warunkiem, że będzie pracował ku za- 
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Niech Pani nie eksperymentuje włas- 
nym kosztem; najlepiej niech Pani z ca- 
łym zaufaniem nabywa . znane 1 cenione 
MAGGlego kostki bulionowe. Wcześniej 
czy później przekona się Pani, że MAG- 
Giego kostki bulionowe są właśnie tymi, 
które odpowiadają Pani wymaganiom. Są 
one wytworzone na najlepszym ekstrakcie 
mięsnym i z najszląchetniejszych wycią- 
gów jarzynowych. Mimo, że są wyśmieni- 
te w smaku, są niedrogie, gdyż jedna kost- 
ka kosztuje zaledwie 6 groszy. 


Chłopiec okretowy cudem 
ocalał 


podczas katastrofy sterowca 


Lakehurst, 12. 5. (PAT) Z pośród licznych 
zadziwiających wypadków ocalenia w kata- 
strofie „Hindenburga“, specjalnie interesu- 
jący jest wypadek ocalenia 12-letniego 
chłopca pokładowego Wernera Franza. 


Franz wyskoczył z płonącego już sterow- 
ca, a spadłszy na ziemię, stracił przytom- 
ność. Otoczyło go morze płomieni i zdawa- 
ło się, że chłopiec zginie. Tymczasem ze 
sterowca spadł ołbrzymi zbiornik wody, roz- 
bijając się tuż obok leżącego chłopca. Stru- 
mienie. wody ocuciły Franza i ugasiły na 
nim płonące ubranie. W ten sposób chło- 
piec ocalał, odnosząe jedynie stosunkowo 
, drobne oparzenia. 


— Muszę zadzwonić č) biura do tatusia, 
kiy mareczcie przyjdzie na obiad 


(Korespondencja własna). 


dowoleniu swych przełożonych i ściśle do- 
trzymując warunków umowy. Od człowieka 
tego wymagamy niesłychanie wysokiego 
poziomu moralnego. Jego pierwszym obo- 
wiązkiem jest dobre sprawowanie się: ry- 
zykuje on bardzo dużo, gdy zbyt daleko od- 
stępuje od przeciętnego poziomu moralne- 
go Anglika średniej klasy. Łatwiej mu wy- 
baczą błędy w jego polityce niż w jego za- 
chowaniu się'. ' 


I dłatego b. król Edward VIII, którego sil- 
na indywidualność buntowała się przeciw 
takiemu życiu pod powiększającym szkłem 
publicznej opinji, musiał się jej wielokrot- 
nie narazić. To nie był król, jakiego chcia- 
ła mieć poprawna, konserwatywna Anglia. 
Był ideałem jako książę Walii, jako król 
stał się katastrofą. Jak się go pozbyć? 


Pomógł wypadek. Mrs. Simpson, dwu- 


Ks, Windsoru i p. Simpson spędzają swój 
miejscowości francuskiej Cande na przecha 
ks, Windsoru i p. Wallis Simpson w parku 


Ukazała się źródłowa publikacja Banku 
Wypłat Międzynarodowych na temat trwa- 
łości obecnej koniunktury. 

W publikacji tej zaznaczono że w okresie 
koniunktury niewiele było przykładów, aby 
ruch zwyżkowy mógł trwać dłużej aniżeli 
5 lat. Okres załamania ostatniego kryzysu 
ustala Bank na r. 1932, z czego wynikałoby 
że już za parę miesięcy powinniśmy zacząć 
odczuwać początki nowego kryzysu. Uspa- 


Ze sportu 


Polacy, to pieściarze 


Prasa włoska właściwie nie wiele inte- 
resowała się mistrzostwami bokserskimi 
Europy, które się odbyły w Mediolanie. 
Wielkie dzienniki włoskie ograniczyły się 
przeważnie do informowania swych czytel- 
ników o przebiegu walk. Nieco więcej miej- 
sca poświęciły mistrzostwom dzienniki me- 
diolańskie, chociaż sprawozdania ich nie 
były też zbyt obszerne. 

Corriere della Sera“ wiele ciepłych 
słów poświęcił Polakom. Polscy pięściarze 
— stwierdza dziennik — wykazali w walce 
bardzo dużo hartu. Są to pięściarze o du- 
żych wartościach. Cała polska drużyna — 
podkreśla sprawozdawca — była dobrze 
przygotowana zarówno pod względem kon- 
dycji, jak i formy. Był to chyba najlepiej 
przygotowany zespół na mistrzostwach. 
Pismo wyróżnia specjalnie Chmielewskie- 
go i Sobkowiaka. 

„Il Popolo d'Italia“ specjalnie wyróżnia 
Chmielewskiego jako boksera bardzo nie- 
bozpiecznego i o dużej przyszłości. Dziennik 
uważa sposób walki Woźniakiewicza jako 
„bardzo przyjemny*(!). 

„Gazetta della Sport“, najpoważniejszy 
sportowy dziennik włoski, w swoim spra- 
wozdaniu z mistrzostw wyróżnia przede 
wszystkim.. Piłata jako boksera, który swą 
fenomenalną, szybką, prawą mógłby — zda 
niem pisma — „zawojować cały świat”. 
Dalej pismo stwierdziło, że Sobkowiak wal- 
ki z Enekesem mie przegrał, a Czortek był 
lepszy od finalisty turnieju Rumuna Osoa. 
Zato dziennik ma wątpliwości, czy Chmie- 
lewski istotnie wygrał walkę z Dekkersem. 
W, innych «wawozdaniach „Gazetta della 


Londyn w maju. 


krotna rozwódka, bez cienia błękitnej krwi 
a przytem Amerykanka. Pomyśleć tylko, że 
królową angielską mogłaby być kobieta, 
której dwaj rozwiedzeni mężowie żyli sobie 
gdzieś na Świecie, kobieta, która była cał- 


kowitym zaprzeczeniem angielskiego idea- 
łu kobiecej królewskości. Spadek z poziomu 
Queen Mary do poziomu Queen Wally był 
zbyt stromy. 


Więc naród angielski przez usta premie- 
ra Baldwina wydał wyrok na swego króla. 
Wyrok, który Dennis określa tak: 

„Przez ćwierć stulecia uwielbiali go, a 
teraz wyrzucili jak nieuczciwego służącego 
— nawet bez miesięcznego wymówienia”. 

Jego miejsce zajął król Jerzy, który le- 
piej pasował do roli, jaką mu wyznaczyła 

i większość. Większość, z którą w Anglii na- 
|leży się liczyć. 


Książę Windsoru i jego narzeczona przed obiektywem 


okres przedślubny w zamku p. Bedeaux w 
dzkach, golfie i bridżn. Na zdjęciu naszym 
zamkowym w Cande, podczas odpoczynku, 


pod obstrzałem niedyskretnych obiektywów 


PIEGI 2 KREM PRECIOSA PERFECTION 


kajająco działa jednak stwierdzenie, że nie 
we wszystkich krajach dźwiganie koniuńk- 
tury wzwyż rozpoczęło się jednocześnie. 
Przy tym dotychczasowy rozwój popra- 
wy gospodarczej nie spowodował jeszcze 
nadmiernego rozszerzenia i rozbudowy fa- 
bryk na Świecie. Nowe placówki produkcji 
jakie powstały głównie w przemyśle zbro- 
jeniowym i kopalnictwie nie mogą wpły- 
nąć ujemnie na ten stan rzeczy. Bank Wy- 


o dużych wartościach 


Przychylna opinia włoska o naszych bokserach 


Sport“ chwali bardzo Szymurę i Sobkowia- 
ka, nie zachwyca się natomiast Polusem. 
Sipińskiego dziennik uważa za „pięściarza 
o dużej odwadze i dużej przytomności u- 
mysłu, lecz słabym przygotowaniu". 


„Il Pugillatore* poświęcił mistrzostwom 
bardzo dużo miejsca, ale sprawozdawca wi 
docznie nie orientował się zupełnie w roz- 
kładzie sił boksu europejskiego. Początko- 
wo pismo uważało jedynie Chmielewskie- 
go za boksera o pewnych walorach. Dopie- 
ro pod wpływem zwycięstw polskich opi- 
nia o naszym boksie nieco się zmieniła, ale 
nie na tyle, aby dziennik wycofał się zupeł- 
nie ze swojej poprzedniej opinii. Najwięcej 
dziernik interesował się zawodnikami wę- 
gierskimi i oczywiście włoskimi. 


Warto poza tym podkreślić, że wiado- 
mości w prasie włoskiej e mistrzostwach 
Europy, którym — jak zaznaczyliśmy — 
poświęcono w ogóle niewiele miejsca, kur- 
czyły się jeszcze w miarę odpadania zawo- 
dników włoskich. 


A PERFUMY | 
WODA 


KWIATOWA 
PUDER*MYDŁO 


CAZIMI 


Drobne wiadomości sportowe 
UDZIAŁ ZAGRANICZNYCH KOLARZY 
W WYŚCIGU DOOKOŁA POLSKI ZAPEW- 
NIONY. 


Rumuński Związek Kolarski zawiadomił 
Polski Związek Kolarski, że drużyna ru- 
muńska, złożona z 4 zawodników, weźmie 
udział w międzynarodowym wyścigu kolar- 
skim dookoła Polski. Definitywnie zatem 
na liście zgłoszeń figurują już dwa państwa. 
Z Francją, Belgią, Włochami i Niemcami 
pertraktacje nie są jeszcze ukończone. 


FRANCUZI POKONALI NORWEGÓW 
O PUCHAR DAWISA. 


W meczu tenisowym e puchar Davisa 
Francja prowadzi już 4:0 i spotkania roz- 
strzygnęła na swoją korzyść. 4-ty punkt dla 
Francji zdobył Destremau. bijąc Bjuretedte 
0; OB O: 


MISTRZYNI CHILI ANITA LIZANA 
ODNOSI SAME ZWYCIĘSTWA. 


Mistrzyni Chili w tenisie, Anita Lizana 
bawi obecnie w Anglii. Startowała ona ju? 
ostatnio w 6 turniejach, zdobywając -6 pier 
wszych miejsc i bijąc za każdym razem czo: 
łowe tenisistki W. Brytanii. Angielskie ko- 
ła tenisowe przypuszczają, że Lizana odegra 
w roku bieżącym dość poważną rolę na tur- 
meu w Wimbledonie. 


Wiosna... już sam ten wyraz napawa ra- 
dością; niestety, wiele osób radości tej nie 
doznaje. Wiosna i słońce wywołują bowiem 
u nich piegi, zabijając tym radość, jaką 
dają innym. Lecz piegów można przecięż 
tak łatwo uniknąć, używając znany dobrze 
ze swej skuteczności krem Precioza - Per- 
fection, zapobiegający powstawaniu i ni- 
szczący nawet najbardziej zadawnione pie- 


Optymizm bankierów świata. 


płat Międzynarodowych stwierdza, że han- 
del stosunkowo najmniej skorzystał dotąd 
z ożywienia gospodarczego. Zwyżka cen nie 
powinna więc wpłynąć zdaniem B. W. M. 
ujemnie na sytuację, ale raczej mogłaby: 
zapewnić poprawę koniunktury na odcin- 
ku wymiany. Na tym odcinku istnieją jed- 
nak cła i inne przeszkody, znacznie więk- 
sze od tych- ograniczeń, jakie istniały na 
początku kryzysu. Ta rozpiętość zjawisk 
koniunkturalnych i przeszkód struktural- 
nych jest głównym źródłem trudności, któ- 
rymi gospodarstwo Światowe prędzej czy, 
później będzie musiało się zająć. Roboty in- 
westycyjne podejmowane przez państwa w 
szeregu krajów, jak np. ruch budowlany, 
motoryzacja, będą mogły przywrócić rów= 
nowagę i poprzeć ją na odcinku stosunku 
ceny i kosztów tylko wówczas, o ile istnieć 
będą ogólne przesłanki dla poprawy gospo- 
darczej. 

Dodatuim momentem na odcinku sto- 
sunków międzynarodowych jest trójporo- 
zumienie walutowe, które stwierdza, że pod 
stawą dla wyrównania trudności walubo 
wych musi być złoto. Tendencje w tym kie- 
runku na świecie istnieją, a całkowite po- 
rozumienie byłoby kamieniem węgielnym 
dla równowagi w obrotach międzynarodo- 
wych i w dalszym wydatnym rozwoju ułat- 
wień handlu światowego. 

Optymizm międzynarodowego aeropagu 
bankierów powinien niewątpliwie wpłynąć 
uspakajająco na opinię świata, która w e- 


|statnich załamaniach giełdowych widziała 
|już pierwsze zapowiedzi nawrotu kryzysu. 


Obóz treningowy dla tenisistów amerykańskich 
przed meczem z Australią 


Finałowy mecz o puchar Davisa w stre- 
fie amerykańskiej rozegrany zostanie w dn. 
29—31 maja pomiędzy Stanami Zjednoczony- 


Hills znaleźli się najlepsi tenisiści Ameryk$ 
D. Budge, G. Mako, F. Parker-Pajkowtki, B 
Grant i J. Hunt. Na podstawie treningow u: 


mi a Australią. Ameryka przygotowuje się stalona zostanie z pośród wymienionych te 


bardzo 
specjalnwno ohozia trerinaowym w Forest 


starannie do tego spotkania. Na | 


nisistów reprezentacja na mecz z Austra- 
lia 


„a 


Od tej pory cała młodzież nosiła przy sobie cien- 
kie wyostrzone noże. Człowiek, na którego padłoby 
podejrzenie, nie wyszedłby cało z ich rąk. Nie zrobi- 
liby widowiska publicznego, nie urządziliby na ja- 
kimś placu osobliwego sądu z torturami, zakończo- 
nego wrzuceniem konającego oskarżonego do kana- 
łu — dopadliby go po prostu w ciemnym zaułku i 
|  podziurawili na rzeszoto długimi nożami, zanim sę- 
|  dziowie lub policja zdążyliby go przesłuchać. 
| Pałac Grioniego był ze wszystkich strón obsta- 

wiony posterunkami milicjantów, które nikomu nie 

pozwalały doń wchodzić. Ze względu na wzburzenie 
i ludności prefektura zarządziła ochronę doktora Cas- 
giera, obawiając się o jego życie, 

Wyniki pierwiastkowego śledztwa były trzyma- 
ne w tajemnicy i tylko coś niecoś z przeszukiwania 
pałacu dotarło przez dzienniki do publicznej wiado- 
mości, ale wenecjanie już wyrobili sobie pogląd na 
sprawę. Ponieważ policja nie chciała lub jeszcze nie 
| mogła podać nazwisk podejrzanych e nowe morder- 
| stwo, więc dla wenecjan tylko dwie osoby wchodziły 
| w rachubę: Grioni i doktór Cassier. 
= Grioni był osobistością znaną — w każdym razie 
| był Włochem, synem tego miasta. Wprawdzie stro- 
| nił od miejscowego towarzystwa i w ogóle prowadził 
| koczowniczy tryb życia, jednak zaliczał się bez- 
|  sprzecznie do ludzi poważnych i przyzwoitych. Le- 

piej go znali gondolierzy i drobni kupcy. Ci go uwa- 
| żali za człowieka bardzo godnego, nie szukającego 
| szacunku przez rozdawanie szczodrych napiwków. 
| Czyż było możliwe, że właśnie Grioni popełnił 
|- potworny mord? Patriotyzm lokalny nie dopuszczał 

_ myśli, że wenecjanin mógłby się zdobyć na taką nik- 
czemność. Należałoby dostarczyć niezbitych dowo- 

_ dów winy. 
| Po co miałby 
Tym bardziej, że Giulia nie odznaczała się wcale u- 
rodą. Przy śwoim stanowisku społecznym i boga- 
| ctwie Grioni mógł znaleźć tyle pięknych wytwornych 
| kobiet, ile tylko chciał, a takie dziewczyny jak Giu- 
| lia co dzień spotykało się setkami na ulicach Wene- 


j Zupełnie inaczej przedstawiała się sprawa z ġo- 
| ktorem Cassierem: To był obcokrajowiec. Nikt nie 
| patrzył krzywym okiem na cudzoziemców — wszak 
| Wenecja z nich żyła. Wszyscy się przesadzali w u- 
p przejmości, starali się, jak mogli, udostępnić i uprzy- 
| jemnić im pobyt w pięknym mieście lagun, a je- 
4 .... 

= Być może, była to urażona duma, drzemiąca wie- 
| kami w duszy ludu, głuche bolesne wspomnienie o 
= dawno minionych latach, gdy Wenecja była potę- 
 żnym samoistnym miastem, którego okręty, zdobne 
| w złotem tkane bandery purpurowe, królowały na 
| morzach; miastem którego senat przyjmował ongis 
| pokornych posłów, przywożących bogate dary z da- 
_lekich krajów, a które dziś zeszło do podrzędnej rołi 
miejscowości turystycznej, korzącej się przed cu- 
| dzoziemcami i ich pieniędzmi. 

A W tych warunkach podejrzenie skierowało się 
| siłą rzeczy przeciw doktorowi Cassierowi i właśnie 
3 ta okoliczność stworzyła w stosunku do niego wy- 
; raźnie wrogie usposobienie. Jego wpływ sięgnał ná- 
` wet dzielnie, przylegających do Placu św. Marka, a 
Ą zamieszkałych przeważnie przez obcokrajowców i 
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mordować biedną dziewczynę? 
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zmącił beztroski wesoły nastrój gości sezonowych. 

Nie doszło nigdzie do nieprzyjaznych występów 
przeciw cudzoziemcom, lecz wenecjanie patrzyli z 
podełba, spotykając na ulicy różne ladies, messieurs 
i mynheers. W sklepach już ich nie traktowano ze 
zwykłą uprzedzającą grzecznością. Nawet gondolie- 
rzy, zarabiający przeważnie na gościach, mieli miny 
niechętne i ponure. 

Dyrektorzy wytwornych hotelów międzynarodo- 
wych też byli zdenerwowani i zmartwieni, ponieważ 
wskutek przykrej, a wyraźnie wyczuwanej atmo- 
sfery wielu gości skróciło pobyt w Wenecji. 

Usposobienie ludności nie ukryło się, oczywiście, 
przed prefekturą policji. Dla uspokojenia opinii pu- 
blicznej doktór Cassier został wzięty pod ścisły nad- 
zór, a Grioni zobowiązany do niewydalania się po za 


| granice miasta. Nic innego nie można było zrobić, | 


gdyż dotychczasowe wyniki nie dostarczyły żadnych 
dowodów ich winy. 

Lud śmiał się złośliwie i kpiąco. Grioni?.. No, 
tak wenecjanina trudno posądzać o bestialskie za- 
mordowanie rodaczki, ale ten drugi, doktór Cassier 
— 0 to jest zupełnie co innego! Przecież mieszkał w 
pałacu Grioniego! 

Dlaczego zabił Giulię Ruocco? Per bacco! Powód 
jest bardzo prosty! 

— Czy ci obcokrajowcy nie uganiają za naszymi 
dziewczętami? — rozprawiali namiętnie wenecjanie. 
— Czy ich nie nęcą czarne oczy, szlachetna postawa 
i czar, bijący od naszych córek?.. Tym bardziej, że 
5 swojej ojczyźnie mają tylko nudne, zimne ko- 
biety.... 


BRESZZCT ZE RECT ZE RECRE” JECTZBE ANNC 
Tresura słoni w Japonii 


Reprodukujemy oryginalne zdjęcie, przed stawiające 
fragment z tresury słoni w Ja ponii. Produkcje te 
odbywają się na jednym z publicznych placów w Tokio. 
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abezpiecza starość 


siqżeczka oszczędnosciowa 


POMORSKIEJ WOJE WODZKIEJ | 
KOMUNALNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI i 


paie moo SOUR ISAEV. 


— Słusznie, dobrze gada!... — rozlegały się okrzy- 
ki. — Przecież Giulia Ruocco pracowała w pałacu... 

Wszystkie dalsze przypuszczenia znajdowały 
posłuch i zrozumienie: dottore musiał, oczywiście, 
nadskakiwać dziewczynie, robić jej różne propozycje, 
a gdy się oparła stanowczo, w uniesieniu... 

— A ja wam mówię, że było gorzej: on ją zgwałcił 
i potem zamordował. 

— Tak! Tak!.. — rozlegał się chór głosów. — Ina- 
czej być nie mogło!... To jest po prostu śmiechu war- 
te, jakich jeszcze dowodów szuka policja?!... 

— Giulia Ruocco nigdy nie uchodziła za pięk- 
ność... — odezwał się ktoś nieśmiało. 

— Co.. nie pleć głupstw, Beppo! — zakrzyczeli 
go ze wszystkich stron. — Dla tych cudzoziemców 
nasza najprostsza i najbrzydsza dziewczyna jest ła- 
komym kąskiem! 

Lud wenecki oburzał się na zaślepienie i opiesza- 
łość policji. 


KOMISARZ ANTOCKI ZACZYNA DZIAŁAĆ 


Na piąty dzień po zamordowaniu Giulii Ruocco 
przy schodach do lądowania naprzeciw hotelu, w 
którym mieszkał Berezowicz, zatrzymała się niewiel- 
ka łódź motorowa. 

— Serwus, kochany inżynierze! — zawołał komi- 
sarz Antocki, wchodząc do małego skromnego hallu. 
— Jestem. Jak pan widzi, przyjechałem motorówkę, 
zamiast nieodzownej gondoli. Trzeba iść z duchem 
czasu, prawda? Povera Venezia! Technika współ- 
czesna przenika powoli i wypiera z tych starych mu- 
rów piękno dawno minionych wieków. 

— Bardzo się cieszę z pańskiego przyjazdu, panie 
komisarzu. 

Antocki ucisnął mocno dłoń młodego inżyniera i 
zajrzał mu w oczy. 

— Źle pan wygląda, kochany panie. No, tak, ro- 
zumiem... A pańska narzeczona? 

— Grażyna przeniosła się do tego hotelu. Po sil- 
nym wstrząsie nerwowym do tej pory leży w łóżku. 
Gorączkuje i w ogóle czuje się fatalnie. Mój urlop 
Skończył się właściwie i już musiałbym wracać do 
Warszawy, ale w tych okolicznościach... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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mi angielskimi. W przeddzień koronacji ze- | gające się zainteresowanie Anglii sprawami 


Ziazd wW Londynie 


Rozmowy mężów stanu w cieniu obchodów koronatyinych 


RZ Wszystkie prawie państwa świata wy- 
A słały do Londynu na uroczystości korona- 
cyjne swych przedstawicieli, wśród których 
nie brak wybitnych mężów stanu. Ten zjazd 
polityków i dyplomatów stwarza dogodną 
| sposobność do przeprowadzenia rozmów i 
_ spotkań, które odbywając się w cieniu wspa 
| niałych obchodów i wielkich przyjęć, mo- 
gą jednak nie mniej wnieść niejeden nowy 
| element dla dalszego rozwoju sytuacji 
_ międzynarodowej. 

~ Wśród spotkań odbywających się w Lon 
_ dynie — angielskie koła polityczne śledzą 
z wybitnym zainteresowaniem, rozmowy 
= między polskim ministrem spraw zagranicz 
| mych a ministsrem angielskim  Edenem. 
Wszyscy bowiem wiedzą, że sedeczny stosu 
nek osobisty łączący obu ministrów stwo- 
 rzył także platformę dla kontaktu w spra- 
wach politycznych, który pozwolił niejed- 
> krotnie na harmonijne załatwienie skom 


$ 
i 


plikowanych spraw. 


Wzajemne zrozumienie potrzeb politycz- 
nych, uwydatniający się w czasie rozwikła- 
nia zagadnień konkretnych, przeważnie na 
terenie ligowym, umożliwiło znalezienie 
wspólnego języka w sprawach  ogólnopoli- 
tycznych. Realizm polskiej polityki zagra- 
nicznej, jej życiowe podejście do proble- 
mów, niechęć zaangażowania się do jakie- 
gokolwie kbloku o charakterze drktrynal- 
nym — są tak bliskie mentalności angiel- 
skiej, że pozwoliły na określenie wspólne- 
go poglądu w sprawach polityki między- 
narodowej. Listopadowa wizyta min. Becka 
w Londynie i ogłoszona przy tej sposobno- 
ści deklaracja były właśnie zewnętrznym 
przejawem tej utrwalającej się współpra- 
cy polsko - angielskiej, 

Obecnie min. Beck będzie miał znowu 
sposobność do wymiany myśli z polityka- 


tknął się z min. Edenem na śniadaniu w 
Ambasadzie Polskiej a za kilka dni spotka 
wybitnych polityków angielskich na przy- 
jęciu u lorda Merseya, na którym będzie 
m. in. obecny kanclerz skarbu Neville 
Chamberlain — uważany za przyszełgo pre 
miera Wielkiej Brytanii, gdyż jak wiado- 
mo, obecny premier Baldwin zapowiedział 
swe ustąpienie po uroczystościach korona- 
cyjnych. ( 

Rozmowy. polityczne jakie odbędą się na 
marginesie uroczystości koronacyjnych są 
tym ważniejsze, że w ostatnich czasach o- 
braz polityki europejskiej uzupełniły nowe 
elementy. Z jednej strony polski minister 
spraw zagranicznych, który bawił ostatnio 
w stolicy sojuszniczej Rumunii, mógł zapo- 
znać się z zamierzeniami rumuńskiej poli- 
tyki zagranicznej, przechodzącej obecnie 
ciekawą ewolucję. Z drugiej strony dla Pol 
ski ważnym problematem jest stosunek no- 
wego statutu neutralności belgijskiej do zo- 
bowiązuń wzajemnej pomocy wypływają- 
|cych z ari. 16 paktu Ligi Narodów. Wzma- 


bałtyckimi — dowodem tego podróże lorda 
Plmoutha do państw bałtyckich i min. E- 
dena do państw skandynawskich — spo- 
tyka się ze sferą zainteresowań Polski dla 
której — wedle słów min. Becka — „nie 
co się dzieje nad jedynym morzem do któ- 
rego mamy dostęp nie może być obojętne". 
Jeśli w końcu dodamy jeszcze sprawę za- 
mierzeń angielskich w stosunku do Pale- 
styny, co również Polskę interesuje — to 
widzimy, że przedmiot rozmów może być 
bardzo obszerny. 

Zarówno angielski min. spraw zagranicz 
nych p. Eden, jak i polski min. spraw za- 
granicznych niejednokrotnie będą także mi 
li sposobność do kontaktów z przedstawi- 
cielami innych państw — tak, że śmiało 
można powiedzieć, iż w dniach uroczysto- 
ści koronacyjnych odbywać się będzie jed- 
nocześnie w Londynie „wielka konferen- 


cja światowa”, który, aczkolwiek brak jej 
będzie stempla oficjalnego — w niejednej 
sprawie może pociągnąć za sobą ważne na- 
stępstwa, 


Jak polska długa i szeroka — wszę- 
dzie wczoraj odbyły się uroczystości ża- 
łobne w drugą rocznicę zgonu I. Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego. Liczne ob- 
chody złączyły naród polski we wspól- 
nym, głębokim rozpamiętywaniu, w bó- 
lu, który targając najczulsze struny du- 
szy polskiej — jednoczy ją nad trumną 
Wodza Narodu. 

"W powszechnych obchodach, w ja- 
kie obfitował dzień wczorajszy — naj- 
gorętsze uczucia narodu skupiały się w 


stolicy, gdzie w Swej samotni spędził | 


Marszałek ostatnie chwile życia, w Kra- 
kowie, w którym spoczął wśród królów, 
w dalekim, ale tak bliskim Jego sercu 
Wilnie i w Gdyni, nad polskim Bałty» 
kiem. Gdynia wczoraj przeżyła dzień 
równie podniosły, jak przed rokiem i 
dwoma. I tak bliski był, społeczeństwu 
pomorskiemu, skupionemu nad mo- 
rzem, Duch Marszałka wczoraj, jakim 
był pamiętny dzień majowy roku 1935, 
gdy Wódz Narodu rozstał się z tym 
światem... 


Symbol nieśmiertelnego czynu 


Wczorajsze uroczystości gdyńskie 
skupjły się wokół symbolu, jaki wiąże 
się nierozerwalnie z Czynem Marszałką- 
— Wskrzesiciela Niepodległości, wokół 
polskiego — pierwszego okrętu wojen- 
nego o znaczeniu bojowym — O. R. P. 
„Wicher“, na pokładzie którego Mar- 
szałek Piłsudski odbył swą podróż z 
wypoczynku do kraju. W toku uroczy- 
stości żałobnych ku czci Marszałka Pił- 
sudskiego odsłonięto wczoraj w porcie 
gdyńskim na O. R. P. „Wicher“ tablicę 
pamiątkową, ufundowaną przez społe- 
czeństwo gdyńskie ku upamiętnieniu 
tej chwili. 


Nabożeństwo żałobne 
w porcie 


Obchód drugiej rocznicy zgonu Mar- 
szałka Piłsudskiego w Gdyni rozpoczął 
się podniosłym nabożeństwem polo- 
wym, odprawionym na O. R. P. „Wi- 
cher“, przycumowanym do nadbrzeża 
Prezydenta, w najpiękniejszym miejscu 
portu gdyńskiego. Uroczyste nabożeń- 
stwo żałobne celebrował J. E. ks. biskup 
morski dr. Okoniewski. W uroczystoś- 
ciach wczorajszych w Gdyni, począwszy 
od nabożeństwa polowego w porcie, u- 
uczestniczył p. wojewoda pomorski Racz 
kiewicz, oraz liczni przedstawiciele 
miejscowych władz z pp.: Komisarzem 
Rządu Sokołem, komandorem Fran- 
kowskim, dyrektorem Urzędu Mor- 
skiego inż. Łęgowskim, prezesem Izby 
Przem. - Handlowej Torem i in. na cze- 
le.  Gremialnie uczestniczyli w żałob- 
nym obchodzie reprezentanci miejsco- 
wych organizacyj społecznych i społe- 
czeństwa, przybyli na nabożeństwo z 
członkami Zw, Legionistów Polskich. 


Przed ołtarzem na O.R.F, 


Wichert 
Na pół godziny przed rozpoczęciem 
mszy św. — rozległe błonia przed na- 


brzeżem wypełniać poczęła publiczność. 
W czworoboku, którego front stanowiła 
stalowa sylwetka kontrtorpedowca, sta- 
nęły oddziały marynarki. Bliżej okrętu 
wojennego ustawiły się liczne organiza- 
cje i poczty sztandarowe. Około 1.000 
młodzieży skupiło się przy przeciwleg- 
łym boku. 


Na pokładzie O. R. P. „Wicher“ u- 
rządzono, ołtarz polowy.  Otaczała go 
zieleń, a dalej — mur piersi załogi o- 
krętu. Na krzesłach, ustawionych tuż 
przed trapem wiodącym na pokład o- 
krętu i dalszych ławach miejsca zajęli 
wymienieni reprezentanci władz, oraz 
delegacje organizacyj, przybyłe z wień- 
cami i kwieciem przeznaczonym pod ta 
blicę pamiątkową na okręcie. Z boku 
stanęła orkiestra marynarki, która pod 
batutą kapelmistrza kpt. Dulina wyko- 
nała szereg utworów żałobnych podczas 
nabożeństwa. 


„ Nabożeństwo, odprawione przez ks. 
¿skupa Okoniewskiego, transmitowa- 
ne było przez gigantofony. Po odprawie 
niu mszy św. ks. biskup Okoniewski 
wygłosił ras.ę/.dkąj.. przemówienie; 


Odsionięcie tablicy pamiątkowej 
na „Wichrze” 


* Po przemówieniu ks. biskupa Oko- 
uiewskiego nastąpiło odsłonięcie tabli- 
cy brązowej na O. R. P. „Wicher”. Ta- 
blica ta, ufundowana przez społeczeń- 
. stwo gdyńskie, umocowana jest 


(2 R) e N 


nym pokładzie, u wejścia w głąb okrę- 
tu, z prawego boku kontrtorpedowca. 

Aktu odsłonięcia tablicy dokonał p. 
wojewoda Raczkiewicz, a p. Komisarz 
Rządu Sokół przekazał z kolei ta- 
blicę p. komandorowi Frankowskiemu. 
Przedstawiciel władz wojskowych prze- 
kazał z kolei skromny ten pomnik do- 
wódcy okrętu wojennego, wzywając o- 
becną załogę i wszystkie następne, do 0- 
toczenia tej pamiątki najtkliwszą opie- 
ką. Biorąc w swoje posiadanie tablicę 
dowódca okrętu powtórzył apel zało- 
dze, wznosząc okrzyk na cześć Najjaś- 
niejszej Rzplitej, Jej Prezydenta I Wo- 
dza Naczelnego Marsz, Śmigłego - Ry- 
dza. Po powtórzeniu okrzyku — orkie- 
stra marynarki odegrała hymn naro- 
dowy, 


Stos kw'ecia na okręcie 


Po odsłonięciu tablicy przedstawi- 
ciele władz i kilkadziesiąt organizacyj 
gdyńskich złożyło wieńce i wiązanki ży- 
wego kwiecia pod tablicą. 

Podniosły ten i wzruszający moment 


zakończył przedpołudniową część uro- 
czystości. 


Podniosła uroczystość przy ognisku 


W godzinach wieczornych na Skwe- 
rze Kościuszki przed ustawionym po- 
piersiem Wodza Narodu zapłonęło og- 
nisko. Wokół zebrały się tłumy publi- 
czności. W czworoboku ustawiły się 
oddziały wojska i organizacje wraz ze 
sztandarami. Punktualnie o godzinie 
20,40 na Kamiennej Górze błysnęła smu 
ga światła z reflektoru, po czym zaczę- 
ły ryczeć syreny i rozdzwoniły się dzwo- 
ny, dając sygnał do ogólnej ciszy. O go- 
dzinie 20,45 znikł snop światła z Ka- 
miennej Góry, umilkły syreny i biły 
same tylko dzwony. Na przeciąg 3 mi- 
nut miasto zamarło w bezruchu. Prze- 
chodnie zatrzymywali się na miejscu, ob- 
nażając głowy. O godzinie 20,48 odezwa- 
ły się megafony, przez które odczytano 
wyjątki z pism Marszałka, Piłsudskie- 
go. 

Poważne i smutne w tej chwili dźwię 
ki hymnu narodowego zakończyły u- 
MZC żałobną nad polskim Bałty- 

em. 


srebrna tablica w kabinie 
Marszałka 


Niezależnie od ufundowanej przez 
społeczeństwo gdyńskie tablicy brązo- 


wej na pokładzie O. R. P. „Wicher“ w 
kabinie, którą zajmował Marszałek w 
czasie podróży z Madery, umieszczona 


została tabliczka srebrna, ufundowana 
przez Legionistów i Peowiaków. Na- 
pis na tabliczce brzmi: 

„Pierwszy Marszałek Polski, Na- 


skim B 
now gage wczoralązych uroczystości w Gdyni odsłoni 


ałtyKiem 


DROGA do SZCZĘŚCIA 


nigdy nie zawodzi! 
Już w 4-tym dniu ciągnienia 


IV klasy 
wielka wygrana 


0.000 7 


na nr. 65446 
znów padła w naszej 
kolekturze 


„Droga do Sztzy$Cia 


Gdynia š 
Sw. Jańska 10 Telef. 1377 


czelny Wódz, Józef Piłsudski odbył 
podróż z Madery do Gdyni w roku 
1930 w tej kabinie, 


Fakt ten upamiętniają Związek 
Legionistów Polskich, Oddział mor- 
ski w Gdyni i Związek Peowiaków." 


Ratował od ognia cudze dzieci 
miast swój majątek 


Bohaterstwo robotnika z pod Lipna 


We wsi Fabianki pow. lipnowskie- | kator tego domu, robotnik Hugo Neu- |6 i 2 lat i najmłodsze 3 miesięcy, które 


go wybuchł 
izabudowaniach wdowy po drobnym 
rolniku, Heleny Kowalskiej. Wszyscy 
dorośli domownicy prócz wdowy-sta- 
ruszki i czworga małych dzieci komor- 
nicy Sarnowskiej znajdowali się w tym 
czasie w polu. 

Nim pospieszono z ratunkiem, dom 
cały stał już w płomieniach. Jednym 
z pierwszych co przybył z pola był lo- 


na Pomorzu nie będzie 


W ostatnich dniach dość poważnie 
zmniejszyła się na Pomorzu podaż zbóż 
chlebowych, zwłaszcza żyta, wywołując 
zaniepokojenie przemysłu młynarskie- 
go oraz wytwórców pieczywa. Ponie- 
waż sytuacja ta mogłaby sparaliżować 
prowadzoną akcję zwalczania nieuzasad 
nionej zwyżki cen artykułów pierwszej 
potrzeby, oraz mogłaby narazić na 
szwank aprowizację ludności, przeto 
czynniki miarodajne poczyniły energi- 
czne starania w celu zapewnienia do- 
wozu na Pomorze większych zapasów 
żyła i pszenicy z tańszych okolic Pol- 


Breń o"*em 
aam amame er . 

— Czyja zguba? W kwietniu br, znalezio- 
no w Podgórzu przed kościołem rzymsko- 
kat. torebkę damską, którą właściciel może 
odebrać w zarządzie miejskim (ratusz po- 
kój 3) (—) Stamirowski. burmistrz. 

— ego zebrania inwalidów wojen 
mych. Ub. niedzieli odbyło się roczne walne 
zebranie tut. Kołą Zw. Inwalidów Wojen- 
nych w lokalu p. Kruszyńskiego. Udział 

członków był bardzo liczny, przewodniczył 
p. Dylski z Torunia. Po wysłuchaniu z wiel 
kim zainteresowaniem sprawozdania za- 
rządu i krótkiej dyskusji, w której zabie- 
rali głos pp. Dąbrowski, Domański, Jeck Le 
wandowski i Somerfeld, zebr'ni udzielili za 
rządowi na wniosek komisji rewizyjnej ab 
solutorium. po czym uzupełnili zarząd Ści- 


sły przez wybór doń pp. ka, Brendla 
na gór- Somerfelda i Wsggakiego. Do Komisji rewi 
É me E R u veee EE 4 AA > p zg 


za białego dnia pożar w ; man, który nie bacząc iż ta część zabu- 


dowań w której zamieszkuje i chowa 
inwentarz poczyna płonąć, rzucił się na 
ratunek staruszce i dzieciom. 

W chmurach gęstego dymu, ociera- 
jąc się o płomienie, na których żar nie 
baczył, wśród łoskotu opadających be- 
lek, powynosił jedno po drugim. Szczę- 
śliwie ocalonymi zostali wdowa Ko- 
walska, oraz mali Sarnowscy, w wieku 


chiebowych 


ski, Część odnośnych transportów, o 
ile nam wiadomo, dotarła już do nas, 
powodując poważne odprężenie na po- 
morskim rynku zbożowym. 

Dopływ dalszych transportów zboża 
na Pomorze jest całkowicie zapewnio- 
ny, zwłaszcza, że z inicjatywy pomor- 
skiego przemysłu młynarskiego, popar- 
tej przez władze wojewódzkie, ma być 
znacznie obniżona taryfa kolejowa za 
przewóz zbożą do młynów pomorskich 
z dalszych i tańszych okolic kraju, 

Braku więc zbóż chlebowych nie bę- 
dzie na Pomorzu. 


zyjnej poproszono pp. Kruszyńskiego, Jecka 
i Lewandowskiego. Delegatem na zjazd o- 
kręgowy w Toruniu obrano p. Wierzchow- 
skiego a na zast. p. Domańskiego. Prelimi- 
narz gospodarczy Koła uchwalono w wyso- 
kości 460 zł. 

Uzupełniony zarząd ukonstytuował się 
następująco: prezes — Wierzchowski, 
wiceprezes — Wł. Brendel, sekr. — Cz, Do- 
mański, zast. sekr. — Somerfeld. skarbnik 
— St Grzeszczyk, zast. skarbnika Grzegorz 
Wysocki. Obrady zebrania były rzeczowe, 
na wysokim poziomie. 

— Ofiary na pomoc zimową. W dalszym 
ciągu złożyli na rzecz Zimowej Pomocy Bez 
robotn miasta Podgórza nast. pp. Kukla 
Jan 9,48 zł; Dolatowski dk. 3 zł, Browar 
Pom. 144 zł; Urzędnicy i Pracownicy Bro- 
waru Pom. 36.38 zł; Rogoziński Mik. 0,50 zł; 


Fzł: 


Stro-Rekamski 3 sł; Lewandowski J 


Zajoncowa Zofia 20 z; Wie landt Franciszek 


wyciągnął z kołyski, Dom spłonął cał- 
kowicie wraz z chlewem i oborą, 

Bohaterski Neuman w pożarze tym 
stracił cały swój dobytek, składający 
się z ruchomości domowych oraz konia, 
krowy i 2 świń a które, gdyby nie niósł 
pomocy dzieciom, zdołałby jeszcze ura- 
tować. Poza tym odniósł on na ciele 
szereg poparzeń, które opatrzył przywo 
łany lekarz straży. 

Za czyn ten starosta lipnowski, któ- 
ry na miejsce pożaru przybył wraz ze 
strażą, przedstawi go do odznaczenia 


za ratowanie ginących i przypuszcza|- 
nie udzieli mu pomocy materialnej. 
p jeszcze 


Niezależnie od tego Neuman, 
chory, jest przedmiotem owacyj ze stro- 
ny społeczeństwa całej okolicy. 
SEESE TOT OBOP OE I EA 
15 zł; Jezierska Julia 3 zł; Zabłoński Jan 2 
zł; Jączyński Stan. 2,75 zł; Kraskowska Jó- 
zefa 4 zł; Wilemscy spadk. 6 zł; Skotarczak 
Stan. 1,60 zł; Szczypierowski Jan 2 zł Ziese- 
mann Klara 3 zł; Ulandowski Stefan 5 zł. 
Wszystkim powyżej wym.  ofiarodawcom 
składamy serdeczne podziękowanie, prosząc 
równocześnie o dalsze uiszczenie zadekla- 
rowanych ofiar. 

Za komitet wykonawczy: ks. prob. Do- 
machowski, K, Stamirowski, burm. 

— Tępienie chwastu. Zarząd miasta przy- 
pomina właścicielom gruntów na terenie 
miasta Podgórza o obowiązkowym tępieniu 
chwastów na swoich gruntach, jak: ostu, 
ognichy. łopuchy, tobołki polnej, taszniku, 
pszonaku itp. Termin tępienia chwastów 
wyznaczono na czas od 15 bm. do 1 czerwca 
br. Po upływie tego terminu wszystkie 
grunta będą zbadane przez specjalną komi- 
sję i uchylający się od tej akcji będą ka- 
rani, 


Brodnica 
— gesja Sejmiku. W piątek, 14 b. m, 
zbierze się sejmik brodnicki. Porządek o 


dżetu na r. 1937-38, € 
ków komisji opieki społecznej. uchwałę © 
zaciągnięciu pożyczek krótkoterminowy 


na 50.000.— zł i 30.000 zł i in. Krótko przed 


SaO pe 


A 


sesją Sejmiku gdbędzie się o godz. 


brad obejmuje przyjęcie do władomości de- 
kretów w sprawach podatkowych oraz bu- © 
wybór nowych człon- 
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CZWARTEK, DNIA 13 MAJA 1937 R. 


Na toruńskim bruku 


— Dyrekcja Gimnazjum Kupieckiego Iz- 
by Przem.-Handlowej w Toruniu komuni- 
kuje, że zapisy kandydatów (tek) do I klasy 

na 1937-38 r. szk. przyjmuje sekretariat 
gimnazjum przy ul. Sienkiewicza 38 od go- 
dziny 9 do 13. Egzamin wstępny odbędzie 
się od 17 do 20 czerwca br. 


— „Wiosna w Konfraterni* pod tym 
hasłem w dniu 13 bm. odbędzie się czwart- 
kowy wieczór poezji i muzyki, urządzany 
przez Koło Literackie Konfraterni. W pro- 
gramie śpiew (p. Michelowa) skrzypce (p. 
Wojciechowska) i recytacje współczesnej 
poezji (pp. Bogusławski Bukowski, Milski, 
Korczakowska). Po koncercie herbatka i 
wiosenny dancing. Początek g. 20. 

— Zebranie Związku Zaw. Kelnerów i 
pokrewnych zawodów odbędzie się dnia 13 
bm. o godz. 16 w lokalu p. Grelewicza (Stary 
Rynek). z powodu ważnych spraw uprasza 
się o konieczne przybycie wszystkich człon 
ków. Zostaną wręczone m. in. świadectwa 
egzaminu, z dnia 4 bm. tym członkom któ- 
rzy go zdali. 


Ą 
KINO 


„WIT 


Prosta 5. 


©xiś wielia premiera. 
Najgłośniejszy film Europy, nagrodzony pucharem Mussoliniego. 


W roli głównej Luis Trenker 
TYGODNIK AKTUALNOSCI PATA. 


Czwartek, dnia 13 maja 


Stolica Pomorza 
w 2-gą rocznice zgonu Komendanta 


Stolica Pomorza przeżyła dzień wczoraj- 
szy w skupieniu i powadze. Wczesny ranek 
zastał ją już gęsto przybraną w żałobę na 
chorągwiach, powiewających z gmachów 
urzędowych i prywatnych, odpowiednio do 


chwili przystroiły się okna wielu miesz- 
kań i składów, z których wyglądały przy- 
brane krepą portrety Marszałka Piłsud- 
skiego. Po lokalach przycichły orkiestry, 
zamilkły wszędzie głośniki radiowe. Na u- 
licach i po placach rozlegał się werbel ma- 
szerujących oddziałów wojskowych, góru- 
jący nad stłumionym rozgwarem przechod- 
niów i młodzieży. Zwykle poważnych mie- 
szkańców Torunia wprowadził w jeszcze 
głębszy nastrój powagi widok młodzieży 
szkolnej, ciągnącej do kościołów na nabo- 
żeństwa, po których odbyły się w szkołach 
wykłady okolicznościowe o znaczeniu rocz- 
nicy. 


Właściwe uroczystości żałobne rozpoczę- 
ły się o godz. 10-tej 


UROCZYSTYM NABOŻEŃSTWEM 
W KOŚCIELE PANNY MARIL 


Celebrował je w obecności licznych 
przedstawicieli władz i stowarzyszeń z p. 
wicewojewodą Szczepańskim i gen. Thom- 
mee na czele proboszcz ks. dr. Jank. 


W tym samym czasie odbyło się drugie 


NABOŻEŃSTWO NA PRAWYM BRZEGU 
WISŁY 


odprawione uroczyście przez proboszcza 
wojskowego ks. prałata Kroczka dla woj- 
ska i dziatwy szkolnej ze szkół w Rudaku 
i na Stawkach. Ksiądz celebrans wygłosił 
następnie od stóp ołtarza okolicznościowe i 
podniosłe kazanie. 

Po południu, o godz. 18,30 plac św. Ka- 
tarzyny zapełnił się tysięcznymi rzeszami. 
przybyłymi na 


CAPSTRZYK ŻAŁOBNY. 


Obok pomnika Marszałka ustawiły się 
wszystkie formacje garnizonu toruńskiego, 
organizacje przysposobienia wojskowego i 
delegacje społeczeństwa ze Związkiem Le- 
gionistów. W chwili, kiedy pod pomnik 
zbliżyli się przedstawiciele władzy z pp. 
wojew. Raczkiewiczem, dopiero co przyby- 
łym z uroczystości gdyńskich, i gen. W. 
Thommee, rozległa się krótka komenda: 
baczność! 


Zawarczały werble... odkryły się głowy... 
wojsko sprezentowało broń... Wszystkie twa 


Wieńce złożone u stóp pomnika Marszałka Piłsudskiego. 


Z A M 


rze zwróciły się ku popiersiu Marszałka... 

Zaczęto składać wieńce u stóp pomnika. 
Pierwszy wieniec złożył p. wojewoda Wł. 
Raczkiewicz — dalej w imieniu wojska p. 
gen. Thommee — w imieniu miasta p. pre- 


KSH 


zydent Raszeja, 
harcerstwo. 

Po złożeniu 
werbli przedefilowały oddziały garnizonu | 


Í 


czwarty wieniec złożyło 


P. Wojewoda Raczkiewicz 
toruńskiego oraz organizacje przysposobie- | 
nia wojskowego. Defiladę prowadził p. gen. 
Thommee. h 

Podczas uroczystości z krążących nad 
pomnikiem samolotów spadały bukiety 
kwiatów, które również złożono u stóp po- 
mnika. 

Wieczorem 


CHWILĘ CISZY 


poprzedził długotrwały, sygnał syren, na 
których dźwięki zatrzymywały się tramwa 
je, samochody, na ulicach poprzystawali 
przechodnie, by w skupieniu i bezruchu u- 
czcić rocznicę chwili zgonu Marszałka. Po- 
licjanci i wojskowi salutowali, stojąc na 
baczność, cywilni pozdejmowali kapelusze. 

Wyrazem powszechności uczuć obywateli 
Torunia był niezwykle liczny ich udział w 
akademiach żałobnych, urządzonych wczo- 
raj p'zez organizacje i komitet obywate!- 
ski. 

W TEATRZE ZIEMI POMORSKIEJ 
publiezność dopisała najliczniej. Widownia 


na długo przed rozpoczęciem zajęta była do 


# 


wieńców przy dźwiękach | łobny 


ostatniego miejsca; w lożach zajęli miejsca 
przedstawiciele władz z p. wojewodą Racz- 


kiewiczem i gen. Thommóe na czeń». P» 0- 
bu stronach sceny płonęły znicze. 
Wolno podniosła się kurtyna. Na tle 


pięknej dekoracji o barwach ner.d wych t- 
kazało się popiersie Marszałka Piłsu lskiegu. 
U jego stóp poczty sztandarowe związktw 
wojskowych. 

Dyr. Bracki odczytał pierwszy rozkaz 
Marszałka z sierpnia 1914 r. Poprzedzona 
łoskotem werbli nastąpiła żałobna chwila 
drugiej rocznicy zgonu Marszałka. Wszyscy 
powstają z miejsc, by trzyminutową ciszą 
uczcić Jego pamięć. 

Pierwszą część akademii zakończyło wy- 
słuchanie wyjątków z pism Marszałka Pił- 
sudskiego i bicie dzwonów. 

Część drugą wypełniło oratorium Zyg- 
munta Moczyńskiego „Józef Piłsudski“ w 
wykonaniu chóru oratoryjnego, chóru chłop- 
ców, orkiestry wojskowej i artystów opery 
warszawskiej p. Marii Czekotowskiej (sop- 
ran) i Kazimierza Czekotowskiego  (bary- 
ton). Dyrygował kompozytor. 

Publiczność wysłuchała dzieła w skupie- 
niu, powstrzymując się ze względu na ża- 
i uroczysty charakter akademii od 
zwykłych aplauzów. 


w chwili składania wieńca. 
W PRZYSPOSOBIENIU WOJSKOWYM 
KOBIET 


uroczysta akademia odbyła się przy szczel- 
nie zapełnionej świetlicy w Domu Społecz- 


Kupuiesz tanie 
kupując dobry towar 


Obuwie „£e© jest wykonane wy- 
łącznie z najlepszych surowców. 


Skład Obuwia fee 
Szeroka 26. są 
WEST EDO SEEE 
REPERTUAR TEATRU 


Czwartek — „Roxy“ — godz. 16; „Roxy“ 
— godz. 19 — przedstawienie KPW. 


KINA: 
ARIA — „Maria Stuart“ i „Carewicz" (o- 
statni raz). 
AS — „Anthony adverse“, 
MARS — .Słowik Wiednia”. 


ŚWIT — „Władca Kalifornii“ (premiera). 


Jnformator 
dla przyjezdnych 
w Sowueweist 


Najlepsza okazja Kupna 


Najstarsza i pierwsza Polska Centrala Optycz- 
na Franciszek Seidler, Rynek Staromiejski 16 
(obok poczty) tel. 15-74. Dostawa dla kas cho- 
rych, klinik ocznych i dla wojska, 


Pierwszorzędne obiady. Gdy przyjedziesz do 
Torunia, a nie wiesz gdzie zjeść tanio i 
dobrze, idź do „Ula“ Szeroka 25. Pierwszo- 
rzędna kuchnia, zukąski zimne i gorące. 


nym. Po przemówieniu okolicznościowym p. 
Neumanowej nastąpiła inscenizacja pt. „O- 
statni raport“ pióra Leona Żypowskiego po 
czym program wypełniły pieśni legionowe, 
deklamacje i występy chóru, z których na 
wyróżnienie zasługuje chóralnie opowiedzia 
ne życie Marsz. Piłsudskiego. Na koniec 
przemówiła komendantka Koła p. Nowicka. 
W akademii brały udział hufczyk, hufiec 
szkolny, drużyna pracy i zarząd Koła w kom 
plecie. 


W ŚWIETLICY DLA BEZROBOTNYCH 
RODZINY WOJSKOWEJ 


Rodzina Wojskowa również urządziła wi 
swojej świetlicy dla bezrobotnych przy; ul. 
Wola Zamkowa 17 akademię żałobną. `W. 
programie tej żałobnej akademi odczytano 
odezwę naczelnego komitetu uczczenia Mar 
szałka Piłsudskiego — dalej wygłoszono de 
klamacje i referat w wykonaniu młodzieży 
pp. Chyżeńskiej, Wiśniewskiej i Szymko- 
wiaka. O godz. 20 wysłuchano przez radio 
audycji okolicznościowej a na zakończenie 
odczytano cytaty z pism Marszałka Piłsud- 
skiego. | 


W SZKOLE PODCHORĄŻYCH ARTYLERIL 


Urządzone tam „ognisko“, poprzedzone 
było akademią żałobną. Na program złożyły 
się pieśni chóru, utwory orkiestrowe, recyta- 
cje chóralne z fanfarami (J. Mączki „Fan- 
fary 1 pułku legionów)“ oraz deklamacje. 
Silne wrażenie wywarła zwłaszcza recyta- 
cja „Komendanta“ Czyżewskiego. 

Pięknym zakończeniem żałobnej uroczy- 
stości było krótkie, żołnierskie przemówie- 
nie komendanta S. P. Art. pułk. Sawczyń- 
skiego. 


Płonące wieczorem w kilku punktach 
miasta znicze przypominały reszcie ludno- 
ści, kaóra nie mogła wziąć udziału w aka- 
demiach, o kończącym się dniu żałoby i o 
zwycięstwie idei Komendanta, płonącej jak 
owe ognie gorącą miłością Ojczyzny. Przy 
zniczu na pl. Teatralnym „koło starostwa 
wobec zebranych tłumów prezentował broń 
oddział honorowy Kol. Przysposobienia 
Wojskowego. ; 


| 


mm 


18,45—18,85 ; 


Giełdy 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 13 maja 1937 r. 


Dewizy 

Belgia  89,10—89,28—98,82; Berlin 212,78—211,94; 
Gdańsk 100,20—99,80; Amsterdam  290,60—291,32— 
289,88; Kopenhaga  116,79—116,21; Londyn 26,10 
—26,17—26,03; Nowy Jork czeki 5,27 siedem ós- 
mych — 5,29 jedna ósma — 5,26 pięć ósmych; kabel 
5,28 i ćwierć — 5,29 | pół — 5,27; Oslo  131,43— 
130,77; Paryż  23,67—28,73—28,61; Praga  18,40— 
Sztokholm  134,60—134,93—134,27; Zu- 
rych  121,00—121,80—120,70; Wiedeń  99,20—098,80; 
Mediolan 27,85—27,95—27,75; Helsinki 11,57—11,561; 
Montreal 5,29 1 pół — 5,27; Tel Aviv 26,17—26,03. 

Tendencja niejednolita. 


Akcje 
Bank Polski - 101,50; Lilpop 12,90; Ostrowiec 
23,00; Starachowice  31,00—31,25. 


Tendencja słabsza, 


Papiery procentowe 

8 procentowa pożyczka inwestycyjna 1-sza emi- 
aja 683,75 serie nienotowane; 3 proc. poź. inw. 2-ga 
emisja 64,00 serie 83,75; 5 proc. konwersyjna 59,00; 
6 proc. dolarowa 51,25 kupon 12,64; 4 proc. prem. 
dolarowa 37,50; 7 proc. stabilizacyjna 368,00 ku- 
pon 13,29; 4 proc. konsolidacyjna  52,88—51,50— 
52,00 dwa ost. setki 51,25—51,88 dwa ost, drobne; 
8 proc. przemysł polski 68,00; 8 proc. ziemskie do- 
larowe kupon 57,52; 4 i pół proc. ziemskie seria 
5-ta 51,75—52,00; 5 proc, Warszawy Stare 58,00— 
58,25 — Nowe 57,50—57,25—57,50. Tendencja dla 
pożyczek nieco słabsza, dla listów nieco mocniej- 

SZA. 
Waluty 
Belgi belg. 89,28—88,85 ; 
5.28 1 pół — 5,26; 


dolary amerykańskie 
kanadyjskie 5,28 1 pół — 5,26; 
floreny holenderskie  291,32—289,60; franki francu- 
skle  23,73—28,59; franki szwajcarskie  121,30— 
120,50; funty angielskie 26.71—2801; guldeny gd. 
100,20—99,80; korony czeskie  17,50—17,00; korony 
duńskie  116,79—115,95; korony norweskie  131,43— 
130,45; korony szwedzkie  134,93—138,95; liry wło- 
skie 28,70—23,00; marki fińskie 11,57—11,20; marki 
niemieckie  124,00—121,00; szyling! anstriackie 99,20 
—98,00; marki niemieckie sr. 134,00—1381.00: Tel 
Aviv  26.17—26,01. 


POZNAŃSKA GTEŁDA 7ZROŻOWA 
s dnia I2 maja 1937 r. 

Zboże, Cen transakcyjnych nię ma. Ceny orien- 
tacyjne: otręby żytnie 16,00—16,50; pazenne grube 
16,00—16,50; pszenne Średnie 14,75—15,25; reszta 
notowań bez zmiany. 

Ogólne usposobienie: spokojne. 


Ogólny obrót, 1944,9 ton, w tym żyta 428; psze- 
nicy 347, jęczmienia 38, owsa 90. 


NOTOWANIA GIEŁDY ZBOŻOWO-TOWAROWEJ 
W BYDGOSZCZY 
s dmia 12 maja 1937 r. 
Zboża 


az Liar r piece a > zr 
25—22, Iro —68 s: + 
ZA (U g- 28,50-—28,15; 620,5—6826,5  g-l 


Przotwory młynarskie 

Mąka żytnia gatunek I 0—70 procentowa wł. w. 
38,00: mąka żytnia razowa 0—95 procentowa wł. w. 
28,00; mąka żytnia 65 procentowa (wyłącznie dla 
dostaw dia W. M. Gdańska) 86,50—37,00; mąka 
pszenna gatunek I 0—65 procentowa wł. w. 43,00; 
maką pszenna gatunek II 65—70 procentowa wł. 
w, 82,50—33,505 mąka pszenna gatunek II A 65—75 
procentowa wł. w. 30,00—31,00; mąka pszenna gatu- 
nek ITI 70—75 procentowa wł. w. 26,50—27,50; mg- 
ka pszenna razowa 0—95 procentowa wł. w. 36,50 
—$81,00; otręby żytnie wymiał standartowy 16,50— 
11,00; otręby pezenne miałkie standartowe  15,75— 
16,25; otręby pszenne Średnie standartowe  15,50— 
us otręby standartowe  16,00— 
6,25; 


pszenne grube 
otręby jęczmienne 16,50—17,00. 


CZWARTEK, DNIA 18 MAJA 1937 R 


-f 


Dnia ọ maja 1937 roku zmarł 


Dr. Zdzisław Szwaykowski 


W Zmarłym traci Koło Adwokatów w Bydgoszczy jednego z naj- 
starszych i zasłużonych członków, cenionego powszechnie za swą pra- 
wość i gorliwą pracę w sprawach samorządu zawodowego. 


Koło Adwokatów 
w Bydgoszczy 


3359Bk 


Artykuły strączkowe 


Groch Wiktoria 22,00—24,00; groch Folgera 22,00 
—24,00; groch polny 22,00—23,00; wyka 25—26; pe- 
luszka 22,50—23,50; łubin niebieski 13,00—13,50; tu- 
bin żółty 13,00—13,50; seradela 22,50—24,50. 


Nasiona 


Mak niebieski 68,00—72,00; siemię lniane 50,00— 
58,00; gorczyca 32,00—34,00; koniczyna żółta, odłu- 
szczona 60—70; koniczyna biała 100—130; koniczy-= 
na czerwona surowa 95—115; koniczyna czerwona 


ska oryginalnego Franciszka Langera 
czyszczona 97 procentowa 180—140. 


wacja) p. t, „Aniołowie między nami” 
Artykuły pastewne aen Birkenmajera. 
Makuch Inlany 22,00—22,50; makuch rzepakowy 
17,50—18,00; makuch słonecznikowy 40-42 procento- 
wy 23,00—24,00; Śrut soja 23,00—23,50; wytłoki su- 
szone 9,00—9,50; ziemniaki jadalne pomorskie 6,50— 
7,00; ziemniaki jadalne nadnoteckie 5,75—6,25; stoma 
żytnia prasowana 4—4,50; siano nadnoteckie luzem 
6,75—7,25; siano nadnoteckie prasowane 1,50—8,00. 
Ogólne usposobienie: spokojne. 


zadanka, wygłosi dr. Karol Sęczyk (z 


torów polskich“: „Aleksander 
chański — skrzypce, Tadeusz 
kompozytor. Słowo wstępne 

2*00 Muryka taneszna w wykonaniu 


SPRAWOZDANIE Z HANDLU ZBOŻA I NASION 
B. HOZAKOWSKIEGO W TORUNTU 
z dnia 11 maja 1937 r. 

Płacono: w dniach ostatmich zł. za 100 kz. tranko 
st. zał. za konicz. czerw, 115—135; gat średni 70—115 
białą prima  czyszczoną 115—130;  koniczynę 
szwedzką 180—185: koniczynę żółtą 60—70; ko- 
niczynę żółtą w łuskach 33—88; inkarnatkę 90 
—110; przelot  72—380;  rajgras krajowy  65— 
80; tymotkę 18—28;  seradelę 20—24; wy- 
kę latową 24—27; wiczkę zimową 35—45; peluszkę 


Warszawy II (Mokotów) Katowic i Lwowa. 
ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


1.10—7.15 „Parę 
(nłvty) z Warszawy. 


13.00—14.00 Orkiestra i soliści (płyty). 


k 18.05—16.20 „Samuel Bogumił Linde“ — odczyt w 
aoc miga _28--1 bolik 25-28. -; | opracowaniu W. Jankowskiego. , 18.26—11.00 Zespół 
gorczycę” 30—33; rzepak 57—60; rzepik letni | Pawła Rynasa x Warszawy. 18.20—18 45 Utwory 
57—65: łubin niebieski 14—15; łubin żółty 15— | fortepianowe w wykonaniu Natalii Hornowskiej- 
16; siemię Iniane 50—60; konopie 45—60; mak Pęzińskiej. 18.45—18.50 Program na Jutro. 
niebieski 65—75; mak biały 100;  tatarkę A 

20—25; proso 20—25. + ZAGRANICA 


szych w opracowaniu Wacława Frenkla. 16.35 Ze- 
spół Pawła F.ynasa. 17.00 „Wynajmuje mieszkanie 
+ przyjmuje pracownice" — odczyt, wygłosi Zofia 
Hoffmanowa (ze Lwowa). 17.15 Koncert kameral- 
ny w wykonaniu Lidii Kmitowej — skrzypce i I- 
gnacego  Rosenbauma — fortepian. 17.50 „Z dzie- 


jów polskiego teatru“ — odczyt, wygłosi Eugeniusz 
Świerczewski. 18.00 Pogadanka aktualna 18,10 Wia- 
domości sportowe. 18.20 Muzyka lekka (płyty). 18.45 
Program na jutro. 18.50 Pogadanka aktualna. 19,00 
Powszechny Teatr Wyobraźni: premiera słuchowi- 
(Czechosło- 


_ Przekład 
Reż. Tad. Byrskiego, 19.45 
salonowa i taneczna w wykonaniu Małej 
Orkiestry P. R. 20.80 „W słońcu Kubalonki* — po- 
Katowic). 
2045 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka aktual- 
na. 21.00 25-ta audycja z cyklu „Sylwetki kompozy- 
Wielhorski*. Wyko- 
nawcy: Franciszka Platówna — Śpiew, Wacław Ko- 
Łmczaj — Śpiew, 1 
prof. Piotra Rytla. 
Wileńskiej 
Orkiestry P. R. 2%3.00—10/0 Patrz programy lokalne 


informacyf". 7.35—8.00 Muzyka 

2 02—12.40 Skrzypce, wiolon- 
czela 1 śpiew (płyty). 12.50—13.00 Pożary leśne — 
nposadanka rolnicza, wygłosi dr. inż. Leon Ossowski. 
15.15—15.35 
Polka za polka (płyty) 15.35—15.40 Życie kultural- 
ne Pomorza. 15.40—16.05 Chwila śpiewu (ntyty). 


i 11 


' Z łrČġŭüU 


częta | „gęsięta* — pogadanka Heleny Polkow- 
skiej. 13,00—15,00 Przerwa (patrz programy lokal- 
ne). 15.00 Wiadomości gospodarcze. 15.15 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 15.55 „Jak spędzić święto?“ 
16.00 Film, plastyka, architektura, 168.10 Pogadanka 
społeczna. 16.15 Rozmowa z chorymi ks. Wład. Po- 
platka (ze Lwowa). 16.30 Piosenki i tańce wileń- 
skie w wykonaniu Orkiestry Mandolinistów „Ka- 
skađa“ (z Wilna). 17.00 „Warszawa w czasach nie- 


woli“ — odczyt — wygłosi dr. Tadeusz Makowiec- 
ki. 17.15 Koncert kameralny w wykonaniu Kwarte- 
tu Warszawskiego. 17.50 „Encyklopedia mówiona w 
opracowaniu Stanisława Broniewskiego (z Krako- 
wa). 18.00 Pogadanka akt. 18.10 Poradnik sporto- 
wy — red. J. Włodarkiewicz. 18.20 Foxtroty cha- 
rakterystyczne (płyty). 18.45 Program na jutro. 
18.50 Nowiny leśne — prof. Jan Kloska. 19.00 „Melu- 


zyna'* — epizod z powieści Zofii Kossak „Król Trę* 
dowaty*. 19.20 „Z pieśnią po kraju“ — andvcję pro- 
wadzi prof. Bronisław Rutkowski. 19.45 11-ta po- 
gadanka z cyklu „O instrumentach orkiestry sym- 
fonicznej": Trąbka, puzon i tuba“ — wygłosi prof. 
dr. Łucjan Kamieński (z Poznania). 20.00 Józef 
Verdi: „Traviata“ — opera w 4-ch aktach w wy- 
konaniu solistów, chóru i orkiestry opery „La Sca- 
la“ w Mediolanie pod dyr. Larenzo Molajoli — 
(płyty). W przerwie około godziny 21.0 Dziennik 
wieczorny i Pogadanka aktualna. 22.30 „Made 
in England“ — skecz Feliksa Zandlera (ze Tiwo- 
wa). 22.45 Muzyka lekka (płyty). 23.00—1,00 Patrz 
programy lokalne Warszawy II (Mokotów) i Lwo- 
WA. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


1.10—7.15_ „Parę informacyj". 7.85—8.00 Muzyka 
(płyty) z Warszawy. 13.00—14.00 Melodie z opere- 
tek (płyty). 15.15—15.35 Koncert życzeń — radiosłu- 
chacz ma głos. 15.35—15,40 Jak spędzić święta? — 
pogadanka krajoznawcza w opracowaniu Henryka 
Gąsiorowskiego. 15.40—16.15 Koncert życzeń — 
radiosłuchacz ma głos (D. c.). 18.18—18.20 Wiado- 
mości sportowe z Pomorza. 18.20—18.45 Tito Schi- 
pa i Beniamino Gigli (płyty). 18.45—18.50 Program 
na jutro, 22.45—23.00 Muzyka lekka (płyty) z War- 
szawy. 


ZAGRANICA 


19.30 Budapeszt. „Królowa Saba” — opera Goldi- 
marka (transmisja 4 Opery). 20.00 Droitwich. Prze- 
boje taneczne ostatnich 86 lat. 20.10 Lipsk. Kon- 
cert Drezdeńskiej ork. Filharm. 20.55 Poste Pa- 
risten. „Trzy walce“ — operetka trzech Strauasów. 
20.55 Hilversum I. „Doktór 1 aptekarz“ — opera 
Dittersdorfa. 21.00 Mediolan. Koncert muz. współ- 
czesnj (transmisja z teatru), 21.00 Rzym. „Hrabia 
Luksemburg“ — operetka Lehara. 21.10 Brno. „Wań- 
ka“ — opera Czerepnina. 28.00 Radio Paris. Kon- 
cert nocny. 


WAŻNIEJSZE AUDYCJE ROZGŁOŚNI 
POMORSKIEJ 


W czwartek, dnia 13 maja o godz. 1250 w ra- 
mach audycji rolniczej dr. inż. L. Ossowski mówić 
"będzie e pożarach leśnych, ich powstawaniu, środ 
kach zwalczania ich 1 zapobiegania. 


X > ma nate za Pd Pory, DYK © godz. 16.05 W. Jankowski wygłosi odezyt na 
nshelbrec. l o mania oncert symfo- s 
Programy radiowe mamy: Dyr. Perlea. 1030 Gisazburę. „Bayp krój; | temat Lindego, słynnego pomorskiego twórcy pierw 


Czwartek, 13 maja 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


| 6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“, 6.33 Gim- 
nastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik 
poranny. 1.10 „Parę informacyj". 1.15 Audycja 
dla poborowych. 7.35 Muzyka (płyty) 8.00 Audy- 
cja dla szkół. 8.10—11.30 Przerwa, , 11.30 Poranek 
muzyczny dla młodzieży szkół średnich 1 powszech- 
nych z Filharmonii Warszawskiej. 11.57 Sygnał 


gelberg. 21.30 


rero, 22 Fram 
kę ES ch.“ Koronacyjny 
Droitwich. Szkocki koron 


Piątek, 14 maja 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


Hilversum II, Festival Wagnerowski. Dyr. W. Men- 
Luksemburg: Koncert symfoniczny. 
21.40 Rzym. Koncert symfoniczny. Dyr. Wily Fer- 

„ „Ezio“ — opera Myslivecka. 
bał kosti umowy: 28.00 
acyjny bal kostiumowy. 


szego słownika polskiego. Linde urodził się w To- 
'runfu, Ukończywszy studia filozoficzne i uzyskaw- 
szy doktorat był lektorem języka 1 literatury pob 
skiej na uniwersytecie lipskim. Znany był jako za- 
miławany zbieracz rzadkich książek, Słynny jego 
słownik, to dzieło niestrudzonej pracy kilkunastu 
lat. Zasługi jego znane ! oceniane sę dziś pow- 
szechnie, U współczesnych jednak uznania wieł- 
kiego nie znalazł. Ciekawe koleje jego życia pozna- 
my z felietonu W. Jankowskiego. 


czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Utwory Wałtona i 
Coleridge'a (płyty). 12,40 Dziennik południowy. 
12.50 „Przegląd wydawnictw rolniczych“ — Tadeusz 
Sawicki. 13.00—15.00 Przerwa. (patrz programy lo- 
kalne). 15.00 Wiadomości gospodarcze. 15.15 Orkie- 
stry cygańskie (płyty). 18.00 „Skrzynka ogólna* — 
dr Marian Stępowski, 16.15 „życie kulturalne sto- 
licy". 16.20 „Chwilka. pytań“ — dla dzieci star- 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 6.38 Gim- 
nastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik 
poranny. 7.10 „Parę  informacyj". 7.15 Audycja 
dla poborowych. 7.35 Muzyka (płyty) 8.00 Audy- 
cja dla szkół. 8.10—11.80 -Przerwa. 11.30 Audy- 
cja dla szkół. 11.57 Sygnał czasu 1 hejnał z 
Krakowa. 12.08 Kapela Ludowa Feliksa Dzierża- 


Z DZIEJÓW TEATRU POLSKIEGO 


Dnia 13 maja o godz. 1750 przed mikrofonem 
warszawskim wygłosi odczyt p. Eugeniusz Świer- 
czewski. Prelekcja ta przyniesie radlosłuchaczom 
obraz rozwoju teatru polskiego. 

—— 


y 


nowskiego, 12.40 Dziennik południowy. 12.50 „Ka- 
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Zlecenie Nr. 280/IX, 


(3356 (S354 A 

RUNO“ Gdynia, Świętojańska 77 ||, 044 Wolowódzki Pomorski — Wydział Rolnic- BYDGOSZCZ OBWIESZCZENIE | 
" 3 twa i Reform Rolnych, podaje do publicznej wiado- SKład Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu rewk 
kojarzy małżeństwa, mości: że w maj. państw Górne Wymiary, pow. A ru I Stanisław Lewicki, zamieszkały w Grudzią» 


chełmińskiego, stacja kol. i poczta Chełmno, dnia 
20 maja 1937 r. o godz. 12-ej odbędzie się dobrowol- 
na sprzedaż w drodze licytacji inwentarzy żywych 
i martwych, a mianowicie: 5 koni roboczych, 1 kro- 


w najlepszym punkcie 
miasta Bydgoszczy 
od I czerwca br. do wys 


l dzu przy ul. Budkiewicza nr. > na zasadzie art i 
poleca się rodzicom, osobom samodzielnym sfer 602 k; p. c. ogłasza, że w dniu 14 maja 1937 r. o j 
| 


ziemiańskich, kupieckich, przemysłowych. Ir5-letnia godzinie 11,15 w Grudziądzu: Młyńska 16, odbędzie 


praktyka rękojmią solidności. 855 wy, 2 jałowiec, 2 mącior, 2 prósiaków, 1 cielaka: wa- dzierżawienia. Zgłoszenia wie pub Uoan + PRRCE SRON Al SS NN | 

gi decymalnej, wozy robocze, pługi, kultywatory, | Przyjmuje Administracja |} woz sęck Apian na aat kwotę 600 zł. 

wialnia i różne drobne narzędzia gospodarcze. „Dnia Bydgoskiego Ilustr.“ | powyższe ruchomości oglądać można w dniu licy- $ 

z ma i 0 X przy dworze w maj, Gór- | pod „Skład“, 3194Bk | tacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczo- | 

GT er ty itga ; Wymienione inwentarze i EnA Toa 3 Dużego pokoju dode dnia 29 kw” swa 1937 r. | 
ś $ FE ądać na miejscu uprzednim zgłoszeniu 8 o r 
aaa poi ROA Pani cóminietracji majski, © iub awa pokoje frontowe (>) Lewicki, Komornik Sądu Grodzkiego. 3 


w śródmieścia poszukuje 
ul. Hallera 12/13, według w ów Nad- Za Wojewodę: się od 1 czerwca rb. Zgłos 


zoru Budowlanego Zarządu Miejskiego (~) Inż. J. Sztekiel "MEJER NE = 
p Terorhi oszę zainteresowanych skła- Naczelnik Wydziału Rolnictwa teki OZON (WI Il ami | ter" „jj 
lać do 20 maja 37 r. do f-my „Express* Tczew, T koń: Goo pr Bi IN - MB . sii SAR 

2 E y z: Š » px 4 ii 4 ; , 7 = a ye * . e „| S Z; JA 4 2 


SH yi LA "MaM 1-1 uda Parere Pai ai vA a a a w EN WTO pee 


CZWARTEK, DNIA 13 MAJA 1937 R. 


Nażwiększa atrakcja Gdyni. Tylko 5 dni. USEEAIZE NOSZE TEZA 


Reprezentacyjny CYRK STANIEWSKICH 


w Gdyni, na placu obok rynku warzywnego 


Otwarcie I pierwsze przedstawienie w czwartek 13 maja o godz. 8.30 wiecz. 
Wspaniały, my program, == 


olśmi wszystkich. Na czele największe atrakcje 
obecnej doby : 14 ABISYŃCZYKÓW po rax pierwszy w Europie. 
Gwiazda filmowa LUISITTA LEERS na aseta a i kobieta świata, 
Król hnmorystów polskich BRONISŁAW BRONOWSKI INI słynny iluzjonista eza- 
rodziej, który wzbudza zachwyt. TRESOWANE MAŁPY? Tresura peira koni, ku- 
cyków i psów, 8 klownów włoskich CARLO MEDINI czołowa atrakcja z h tiene Neapoli 
w Rzymie. 20 światowych atrakcyj. 
Po wielkich sukcosach w Warszawie, Łodzi, a ostatnio w Poznaniu. 
Codziennie 2 przedstawienia o pe 4.56 po poł. i 8.15 wiecz. — Ceny miejse niskie. 
Przy cyrku zwierzyniec, wstęp 25 groszy. 8842 


ak! „dla płaskich stóp | narzędzia 


DETALICZNIE 


CARL F FUHRMANN, telet 23310. 


Gebr. Karpenkiel 


anziger Seifenfabrik “y pem 


GDAŃSK, Baumgartschegasse 41 
poleca swoje prima mydła twarde do pra- 
nia i pierwszorzędne mydła szare 

1954 po najniższych cenach dziennych 


Na Zielone Świątki 


pijemy jedynie 


$prin$er a 
specjalmości 


Springer Urvater, Springer Privatbrand, 


YWANY, firany I materiały 


mebiowe 
nid specjalny Langgasse 20/21 tel. 2832 
AUGUST MOMBER 6.m.b. H.E i, A; okien. 


LEGANCKIE PARASOLE 


WYKWINTNE TOREBKI poleca firma 
KARAU) Langgasse 55, 


Springer Edelkorn, Springer Curacao, 
Danziger Domherr, Baumeister 
Edelkirche Lockvogel _ 3313Gdk LEKTROLIUX Oeeena, lk olek, 


Capena sna, gazowe 
i naftowe. 


złe 
Nowość! Springer'a Apricotbrandy Nowość! 


G. m. b. H. 
telef. 26560 


ELISABETHWALL 6. 


Warsztat reperacyjny. 


Na życzenie nastąpi od- 
biór i dostawa. 8171 


ANDEL DZIEŁ SZTUKI 


Ostrzegam Pompy Największy magazyn w Gdańskn obrazów ol 
raei fałszywymi par ręczne i odśredkowe i nayoh, "specjalność 3 oprawa obrazów. _ 
stwami rozsiewanym przez 
p. Śliwidskiego Romene. Okucia Louis Schröder 


Gr. Soharmachergasse 8. Telefon 25028. 


8814 


do pieców i budowli 


podrywającymi moją opinię 
i działającymi na moją szko% 


dẹ materialną, w przeciw: Dozorcy domu 


nym razie skieruję sprawę poleca posadę dam  fachowcowi 
na drogę sądową Templin, ` » 
Krobia, poczta Lubicz tos Z. STAMM energicznemu za pożyczkę 
ruński. 3357Ck | TORUN, Kopernika 45 od 4000zł na %. Oferty: 
obok Gazowni. Tel. 2610. | + Gazeta Morska Ilustr.“ pod ; 
pe ń ia 3317 „Dozorca IIL“, 3310Mk ||w Orłowie Morskim 1400 
ca) CZOC y ; m. w dobrym położeniu 
matowe, ażurowe, gazowe ; za gotówkę tanio zaraz 
modne odcienie poleca po Całkowita wyprzedaż [ZH ||sprzedam. Plan zatwiers 
cenach najniższych idacii = > 
Bachl z powodu likwidacji 5 dzony, hipoteka czysta. 
pod arkadaki: Ceny do 50%, zniżone! |zE||orerty do „Gazety Mor 
Przyjmuje asygnaty. Materiały: płaszczowe, komplety i jedwabie 5 skiej Ilustrowanej"* pod 
3294Ck niżej cen fabrycznych. = „Parcela“, 
. . į TORUŃ, teraz |e 3334Mk 
Mieszkanie F-a; „Bławat b. Rosiński Kr. Jadwigi 6. |» 
Przyjmuję asygnaty „Kredyt Kupiecki*, 8282 |, 


4 pokoje i kuchnia do wys 
najęcia. Toruń, Łazienna 20 
dozorca domu. 3358Ck 


SKład 


3 pokoje i kuchnia do wy: 
najęcia, Toruń Łazienna 20, 


„Runo 
Najpoważniejsze biuro ma. 
trymonialne. Gdynia, ul: 
Świętojańska 77. 805M 


Wszyscy wiedzą. że 


MEBLE 


wszelkiego rodzaju najtaniej 


Bracownia 
trykotaży 


wykonuje na zamówienia 


M valj! 


hiin ierwszorzędnej jakości i Willa 
dozorca domu. 3358Ck kupujesz w firmie P ze - ) 
Przeglądajcie B. Włudarczak awotry, pul niz pap. to, e: sp A edaż, yoi 
Unieważniam Toruń, Prosta 5. 9842 C | damskie i dziecięce, skars |% *:909. dynia, tel. 344 


garderobę! 


Najlepiej 


petki, pończochy, oraz wszels Mk 3257 


kie roboty wchodzące w 
zakres trykotarstwa maszys 


zagubiony dowód tożsamość 
ci konia. Właśc. Wilhelm 
ary maj. Czaple p. Ko» 


Zakład malarsko- 


T z nowego : ręcznego, poza i 
odiei wiosenną BIŻ" se] Nowości  om mamita wci | lakierniczy 
podassi a Poleca J SKOWROŃSKI 
s a > maż się Szan , Klientom s 
czyści chemicznie |] | SALON FRYZJERSKI wlosenno — letnie Pracownia trykotaży | GDYNIA+ORŁOWO 
i farbuje > skioh cenach oraz do 2572 _ Brancewicz Kasztanowa 25 
B ARW A gi H l. Komunii św. |7 C277 Świstojańska 132. Wykonuje wszelkie prace 
wod. w zakres wcho now 
AF zdolny, energiczny majster 3 
KAŁAMAJ SKI B. Słupski py wybór — bednarski z oSA znas 
Toruń. Szeroka 21 Toruń najtaniej | jomością produkcji beczek, 
s 


Bydgoska nr 58 dobrze polecony, poszuki» 


GDANSK 


POLECAMY NASTĘPUJĄCE FIRMY: 


BTYKUŁY SZEWSKIE 


na - samochody 


cialowy skład Maim 


magnolia, 830%/, cyna kilo 6.— zł. 
chrom nikiel, stal + 

Kilo 8.40 
E. GR. Leibrandj"ichkennengasse 


nar. Hopfengasse 


Towary żelazne — stalowe — motalowe 
o©lECam moją Księgarnię, skład pa: 
pieru, oraz wszelkie artyku 
ły biurowe. Również Krzyże, obrazy. tigu- 
ry, oraz inne artykały religijne. Przyjmu- 
ję dostawę do Kościołów. Oprawiam po 
przystępnych cenach obrazy. 
Lavendelgasse 2/3 Maria Obstówna 


ERFUMERJA 
LAUTER, Langgasse 85 


przy bramie ul. Długiej tel. 26571 


2574 


Telefon 24503 


OSADZKI farde Steinhoizy 


Gdańsk, Samtgasse 6/8. Telefon 26487. 
Rowery, wózki dziecię- 
GYO ce, maszyny do szycia 
oraz ozęści zapasowe wszele 
rze i tanio w firmie 
Max Willer 
Gdansk, 1 Damm 14. Naprawy fachowo i po eenach przystęp. 
z RR 
878 Gd SKŁAD FABRYCZNY : POLDI-STAHLE 
E. GR. LEIBRANDT aa nontgnzezee 
i i A aa Akka żelazne — stalowe — metalowe. 
Kolonialkę noowe kin paea o 
dobrze prosperującą z po» pięknym świetle, nieszue 
wodu wyjazdu sprzedam miące poleca „Meteor 


Fr. Volimann & Rizzotti 
kiego rodzaju kupuje się do- 
Magaxyn statków kuchennych, sukła i porcelany 
CITEA WO DZT E E N E ZZA NT E OOBE DOŻA OŻÓG EO REEE) ROEE 
BYDGOS ZCZ 
Warszawa, Sosnowa 8, 


tanio. Zgłoszenia: Byd: Kiblow Eerolatnic: Aa. 
goszez, ul. Grunwaldzka 54, atalogi bezpiatnie. 
kiosk, 3360Bk || gożulemy akwizytorów. 


2899 


U nagrody Czeladnik 
? szewski potrzebny 


: ; zaraz. 
wskaże skradziony w || Praca Dan Grudziądz, Les 


dniu 11r. V. 37 r. o || gionów 59. 3351G 

godz. 12-tej przed po- 

łudniem zielony nowy Potrzebna 

rowerowy motocykl | | kejnerka. Zgłaszać się: Gru 

„Wanderer“ z nume- | | dziądz, Kasyno dacie 

rem A 49925, stoją ||PP: 3348Gk 

cy na przeciw kina 

„Adria“. 8861 Kuchmistrz 
Z SChornstElR * |reUSOROY sares"  Zyłaącąć 

Bydgoszcz, Plac Poznański 2 |Olicerskie na" ak 


8124 
KEZWYDAATUKEYGĄ 1 | I wany przez fabrykę beczek Re EER LE 
SEN Mieszkanie à ALA na Pomorzu. — Zgłoszenia 
ie TIL si z szczegółowym wymienie: 
Chorzy! Aerate zł sg): Bias Toruń. Stary Rynek 24 Siem dotychczasowej pracy b iuro we 
Mamy skuteczne zioła Hur: | rowy do wynajęcia, Sius Kredyt na asygnaty | oraz podaniem warunków, oraz wszelkiego rodzaju, 
townia Drogeryjna, Jan Kap: | dowski, Toruń, ul. Szopena Z e do roze Mor: najlepsz wykonania 
czyński, Toruń, Szeroka 35, | 19- 3320Ck GDYNIA iej pod say Fachowy*. aż + po preh, wenę 
2510C ; ac cenach najni 
R szych poleca 
Tynki szlachetne| Sprzedam | Zakłąd Stolarski 
Udzielam _— |xopnie i posadzki lestr, budującą się willę docho- |W. Kozłowski, Gdynia vs|] DOM MEBLI 
tanio korepetycyj i cowe (sztuczny marmur) po dową z trzech czwartych |a vis kościoła Serca Jezuso» H CH 0 M | ( K A 
tekcyj cenach zniżonych wykonuje | Surowego stanu.  Gotówką | wego. Wykonuje terminowo» k 
30 tysięcy. Ewentualnie |na dogodnych warunkach, Gqynia, Świętojańska 6 
francuskiego, niemieckiego F-a M. Czubek Í Sxa przyjmę wspólnika do ukoń. | meble biurowe, urządzenia nia, wę ojańska 63 
angielskiego i gry na fortes | Hurt. Materji. Budowlanych | czenia. Inż. Stefanowicz, |sklepowe, oraz wszelkie spo w cał wyżeł i ; ; 
pianie. Adamska, Toru ń| Toruń, ul. Piernikarska 3/7, | Gdynia, Zakopiańska 1a,|prace wchodzące w zakres ża dy fazy R 8556M — Ach, moja pani, przecież życzę sobie tylko nie 
Sukiennicza 4. 9606C l telefon 1643. 1699C 3364 Mk ! stolarstwa 1533M - Erit wiele miejsca w jej serduszku! 


OGŁOSZENIA: 


wiersz milimetrowy na stronie I-lamowej 
w tekście na pierwszej stronie 


w tekście na drugiej | 


trzeciej stronie . 


w tekście na a gro stronach 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


Ze ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnyra situdzie 35 proc 


drożej. 


Dła poszukujących pracy i nekrołogi 35 proc zaiżki. 
wiersz, 


Komunikaty 50 gr za 


Za ogłoszenia skomplikowane | z zastrzeż. 
. M. Gdańsku 


być regulowane w gul 
wań Giełdy Gdańskiej 


z dnia 


WAGŁAW WYTYK, Teruń, wi. Bydgoska 56, 


UWAGI: 


Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie z. Ayia 
mniejsze ogłoszenie tau YA 10 wa pasa 
drobne przyjmujemy jedynie do LA duch ej — 

według okiaśe, Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za- 
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka, QOmytki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, uio upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowi Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniestone do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze- 
wia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga= 
niu należności rabat za temtacwy druk i przepisane 
netejece Administracja nie AraFY h 


M „Ą 


ożności sę 2. redaktor odpew riede, na, na Sppe: mt 


Wydawea: Spółdziełaim 2 Wyestila 


lab rwa pr wę SE Z Kassubischer Markt ką: 1 p. Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Leon Formański Bydgoszcz Plac 
Min. Kwiatkowskiego, gmach "Paged. — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Mieczysław Bagiński, Grudziąda 
n gir tg BR Kuzio Tczew, Kościuszki nr. L — Redak tor odp. na in; Kazimierz świerzyński 

Za ogloszenia odpowiada Administracja, Czcio: Pomorskiej Drukarni Rolniczej B. A, w. Toruniu. 


